
Hr. 4 . Lublin , dn ia  31 s ty c z n ia  1928 r. S ok  IX.

C e n a  n in i e j s z e g o  n u m e r u  w y n o s i  75 gr.  P rz e d p ła ta  na p ra n u m .  D z ienn ika  U rzę d o  trego Wojew. L u be lsk .  n a  I-sze p ó ł­
r o c z e  w y n o s i  6 zł. D z ie n n ik  U rz ę d o w y  p rz y jm u je  o g ło s z e n ia  in s ty tu c j i  s p o ł e c z n y c h  i u ż y te c z n o ś c i  p u b l ic z n e j ,  z a ś  
o d  o s ó b  p r y w a tn y c h  ty ik o  t a k i e ,  k t ó r a  w y n ik a ją  ze  s t o s u n k u  do w ła d z  r z ą d o w y  h i w y m ie n io n y c h  in s ty tu c y j .  W o g ło ­
s z e n i a c h  o p ł a t a  z a  w ie r s z  d ro b n e g o  p is m a  j e d n o s z p a l t o w e g o  lub j e g o  m ie js c e  w y n a s i  53 gr., z a  s z p a l t ę  33 z ł ,  z a  s t r o ­
n ę  60 zł., Z a  o g ło s z e n ia  o  z g u b io n y c h  d o k u m e n t a c h  l iczy  s ię  10 gr, o d  j e d n e g o  w y ra z u  Za o g ło s z e n ie  o r e j e s t r a c j i  
s t o w a r z y s z e ń  5 zł.  W sz e lk ie  n a le ż n o ś c i  n a le ż y  w p ła c a ć  d o  P o c z to w e j  K asy  O s z c z ę d n o ś c i  a a  k o n to  c z e k o w e  Jds 100.200

R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c ja :  G m a c h  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  N ieca ła  14, d rzw i 29 (I p.)

Maamer n i n i e j s z y  j e s J  p o ś w i ę c o n y  w s z c z e g ó l n o ś c i  s p r a w i e  z a d r z e w i a n i a  
placów, ulic  i d r ó g  w  m i a s t a c h ,  o s a d a c h  i w s i a c h  W o j e w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o  o r a z  
s p r a w i e  z a k u p y w a n i a  p r z e z  Z w ią z k i  K o m u n a l n e  u d z i a ł ó w  T o w a r z y s t w a  W io s e k  
K o ś c i u s z k o w s k i c h .

A. 17. P ism o o k ó ln e  do Panów P r zew o d n iczą cy ch  Wydziałów P ow ia tsw ych , M agistratów
a Urzędów fim innych Województwa !Lu!)e!shi«gs w sp ra w ie  zad rzew ian ia  p laców , ulic  
i dróg w m ia s ta ch ,  o s a d a c h  i w s ia ch .

18. P ism o okólne  Wojewody Lubelskiego do wszystkich Panów Starostów  oraz Przewodniczących Wydziałów 
Powiatowych Województwa Lubelskiego w sprawie poparcia Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

19. P ism o okólne  Hojewody Lubelskiego do PP. P rzew od n iczących  o r a z  PP. P rezyden­
tów  m. Lublina i S ied lec  w sp ra w ie  zakupyw ania  przez  Związki Komu nalise u d z ia łów  
T ow arzystw a  Wiosek K ościuszk o  wskich.

20. Pismo okólne Wojewody Lube skiego do P a n ó w  Starostów Województwa Lubelskiego w sprawie rejestra­
cji obw odów łowieckich.

21. WyKaz zaraźliwych chorób zwierzęcych panujących na te ren ie  W ojew ód z tw a  Lubelskiego w miesiącu 
grudniu 1927 r.

B. 22. Ufomiini^at w sp ra w ie  podziału  o s ta te c z n e g o  ak red ytyw y  I miljona z ło ty c h  na po­
ży czk o w ą  ak cję  odbudowy na teren ie  L u b elszczyzn y .

23. Komunikat w sprawie jarmarków w Macoszynie pow. Włodawskiego,
24. Komunikat w sprawie kursów dla pielęgniarek przy stacjach opieki nad m a tką  i dz ieck iem .
25. Zatwierdzenie zajęcia przez Prokuratora Sądu Okręgowego w Lublinie czasopism : .Zwierc iadło” Nś 1 z 

1928 r ,  , Sam opom oc Chłopska" 1^ 1 z 1928 r. i „Głos Lubelski" N° 354 z 27-XII 1927 r.
26. Spros tow anie decyzji Sądu Okręgowego w Lublinie w sprawie konfiskaty „Głosu Lubelskiego” 354 

z 1927 r.
27. Ogłoszenie w sprawie zmiany nazwiska „ S a la m o n ” na „Szyiska".

/  28. Z m iana  nazwy Urzędu Pocztowo-telegraficznego „Kazimierz nad Wisłą” na „Kazimierz Dolny":
29. U ruchomienie  Urzędów pocztowo-telegraficznych na terenie W ojew ództw a Lubelskiego.

C. 1) Przetargi na dostawę kam ien ia  do budowy dróg w Wojew. Lubelskiem. 2) Konkurs na posadę technika
drogow ego. 3) Przetarg na  30 kim. kolejki polowej konnej lub mechanicznej. 4 '  Licytacje majątków 
ruchom ych i nieruchomych. 5) Postępowania spadkowe. 6i Zaprow adzen ie  nowych ksiąg ludności w gm. 
K o deń  pow. Bialskiego i w gm. Tarnawatka pow. Tomaszowskiego. 7) Ogłoszenia o założeniu  gminnych 
kas pożyczkowo-oszczędnościowych. 8l Zm iana Zarządu i S ta tu tu  Kasy Pożyczko wo-Oszczędnościowe) 
Pracowników Sejmiku Powiatowego I Starostwa w S ie d lc a c h .  9) Z agubione dokumenty.



A.
17.

PisRio o k ó ln e  d o  P a n ó w  P r z e w o d n i c z ą ­
c y c h  W y d z ia łó w  P o w ia to w y c h ,  fsSagi- 
stratów i U rz ę d ó w  G m in n y c h  W o je w ó d z ­
twa L u b e ls k ie g o  w spraw ie zadrzew ian ia  placów

ulic i dróg w m iastach, osadach i  wsiach.

L. 73/Sm.

I. K o n ie c z n o ś ć  i z n a c z e n i e  z a d r z e w ia *  
nia p la c ó w ,  u lic  i d r ó g .

W śród licznych braków  w dziedzinie gospo­
darki gmin miejskich i wiejskich, do usunięcia k tó­
rych musimy już przystąpić w najbliższym czasie, 
należy podkreślić niedostateczne zadrzewienie pla­
ców i ulic naszych miast, osad i wsi.

Konieczność należytego zadrzewienia tych 
miejscowości dotychczas była naogól niedocenianą, 
a wysiłki podjętych p o i  tym względem, prac są 
przeważnie jeszcze niedostateczne, czego najlep­
szym dowodem jest obecny wy^gląd większości 
miast, osad i wsi naszych w porównaniu z podob- 
nemi osiedlami zagranicą, gdzie pięknie zadrzewio­
ne ulice i place stanowią wyróżniającą się ozdobę 
tych  miejscowości.

Potrzeba znaczniejszego obecnie zwiększenia 
starań ze strony ciał samorządowych nad popraw ą 
zewnętrznego wyglądu naszych osiedli przez za­
drzewianie ulic, dróg i placów jes t  nakazem nie 
tylko wymagań estetyki, lecz podyktowana jest 
również troską o podniesienie zdrowotności tych 
miejsc, a po wsiach szczególnie, zwiększeniem bez­
pieczeństwa przed pożarami.

Starannie i umiejętnis bowiem utrzymana roś­
linność ulic i placów nadaje w pierwszym rzędzie 
piękną szatę zewnętrzną, gałęzie zaś i liście drzew, 
stanowiące przeszkodę dla pędu wiatrów, skutecz­
nie przeciwdziałają rozszerzaniu i unoszeniu się 
w powietrzu tak szkodliwych dla zdrowia ludzkie­
go tumanów kurzu i pyłu, zawierających miljony 
bakterji różnych chorób.

Przez zadrzewianie ulic zyskują ludzie i zw ie­
rzęta ochronę przed spiekotą podczas lata, a oprócz 
tego drzewa wydatnie przyczyniają się do u trzy ­
mania równomiernej wilgotności w powietrzu, gdyż 
znaczna część wody wchłoniętej z ziemi przez 
siatkę korzeni drzew zostaje następnie przez liście 
w yparow ana w powietrze. Znaną zaś jest po­
wszechnie użyteczność drzew podczas pożarów, 
zwłaszcza na wsi, gdy częstokroć wskutek jedynie 
zapory z drzew rosnących, ogień z płonącego do ­
mu nie może przerzucić się na dalsze budynki, 
dzięki czemu ocalała nie jedna wieś od całkowite­
go zniszczenia.

W  miejscowościach, gdzie istnieją pasieki, 
drzewa miododajne, jak np. lipa krymska, akacja 
b ia ła /o lcha  czarna stanowią dla pszczół obfite ź ró ­
dło do zbierania miodu i dzięki temu pszczelnictwo 
może się tam świetnie rozwijać.

W ymienione poprzednio względy nakazują 
przeto, z uwagi na bezpośrednio dla ludności pły­
nące korzyści, aby gminy miejskie i wiejskie z o r ­

ganizowały u siebie, akcję racjonalnego zadrzew ie­
nia ulic i placów, a przedewszystkiem, aby w tym 
celu bezzwłocznie przystąpiły do prac  przygoto­
wawczych.

W  uznaniu również tej potrzeby zgłoszony 
został na ostatnio odbytem w Poznaniu w dniach 
22—24 październiki 1927 r. Zjeżdzie D elegatów  
Miast w Polsce wniosek o wezwanie miast do za ­
drzewiania ulic i placów. (Odpis wniosku tego 
wraz z odpisem wskazówek, zawierających cenne 
informacje co do sadzenia drzew, podany jest j a k a  
załącznik Ns 1,).

IL _ Przepisy p f a w n e  dotyczące akcji
s a d z e n i a  d r z e w .

Akcję zadrzewiania miast, osad i wsi należy 
przeprowadzić zgodnie z wymaganiami obowiązu­
jących pod tym względem przepisów, a m iano­
wicie:

1) ustawy z dnia 7/X 1921 r. o przepisach 
porządkowych na drogach publicznych (Dziennik, 
Ustaw .Na 89—1921 r. poz. 6,56), która w art, 18 
ustanawia zasadę zadrzewienia dróg publicznych,

2) rozporządzenia Ministra Robót Publicznych 
z dnia 30/XII 1922 r. w przedmiocie sadzenia i u- 
trzymywania drzew przydrożnych na drogach p u ­
blicznych (Dz. Ust. Ar2 8 —1923 r. poz. 51). Rozpo­
rządzenie to zawiera przepisy w ykonaw cze do w y ­
mienionego powyżej art. 18 ustaw y z dnia 7/X 
1921 r. w jaki sposób należy przeprowadzić o b sa ­
dzanie dróg,. (Odpis rozporządzenia podany  jest 
jako załącznik Na 2).

3) przepisami, dotyczącemi obsadzania d róg  
drzewami ogłoszonemi w Monitorze Polskim N; 25 
1923 r. oraz podającemi szczegółowe wskazówki 
co do wyboru gatunków drzew, które należy uży­
wać do zadrzewienia, sposobu sadzenia i utrzym y­
wania drzew (odpis tych przepisów podany jes t  
jako załącznik Na 3).

Ponadto nadmienić należy, że o akcji zad rze ­
wiania przez gminy miejskie traktuje również d e ­
kret z dnia 4/II 1919 r. (Dz. Pr. Na 13—1919 r. 
poz, 140), który w śród spraw, należących do w łas­
nego zakresu działania, wyszczególnia w przepisie 
p. 2 art. 11 obowiązek gmin miejskich do zakłada­
nia ogrodów, skw erów  i t. p.

III. Termin prac przygotowawczych, 
nadzór oraz organizacja akcji zadrze­

wienia.
W  związku z powyższem oraz w wykonaniu 

reskryp tów  Min. Spr. W ew nętrznych z dnia 21/XII 
1927 r. N° Min. 453/27 oraz Min. Rob. Publ. z dn. 
7/XII 1927 r. L. Dz. VIII—2508/27 zwracam się z 
wezwaniem do wszystkich gmin miejskich i wiej­
skich W ojew ództw a Lubelskiego o dokonanie za­
drzewienia placów, ulic i wsi w  ciągu miesiąca 
marca i kwietnia 1928 r. Od magistratów i u rzę­
dów gminnych, które ze względu na wyjąttcowo 
trudne położenie finansowe nie będą mogły w tyra 
roku  przeprowadzić zadrzewienia wszystkich ulic i 
placów, żądam, aby w każdym bądź razie w okre­
sie tej wiosny były zadrzewione place i główniej­
sze ulice, oraz żeby w pierwszym rzędzie do za­
drzewiania przystąpiły wsie, w  których została 
przeprowadzona komasacja gruntów. Cełem wy-



k p n a n ia  te g o .  n a le ż y  o b e c n ie  w s t a  wić d o  b u d ż e tó w  
o d n o ś n e  s u m y  i p r z e p r o w a d z ić  w  c iąg u  zim y pr,a- 
C,e p r z y g o to w a w c z e ,  jak: z a m ó w ie n ie  d rz e w e k ,  na- 
w jpżęm e z iem i,’ z a k o n t r a k to w a n ie  s p e c ja l i s tó w  itd; 
,,, W  . z w ią z k u  z a ś #  p o w y ż s z e m  W y d z ia ły  P o w i a ­
t o w e  p r z y  z a tw ie rd z a n iu  b u d ż e tó w  g m in n y c h  d o ­
p in a ją ,  b y  w  b u d ż e ta c h  ty ch  u w z g lę d n io n e  zos ta ły  
o d p o w ie d n ie  k w o t y  n a  p o k ry c ie  w y d a tk ó w  z w ią ­
z a n y c h  z akcją :  z a d r z e w ie n ia  (§ 10 R ozp. Min. R ob .  
Rjubl z dn. 3 0 /X U  1922 r. D / .  Ust. JSie 8 z 1923 r. 
p oz .  51) R y n k i  i p lace ,  o ije nie p r z e d s ta w ia ją  
w a r to ś c i  h is to ry c z n e j ,  m a ją  b y ć  o b s a d z a n e  ze w s z y s t ­
k ic h  s t r o n  d rz e w a m i .  Ś r o d e k  p lacu , o ile to jes t  
m o ż l iw e  m a  b y ć  ró w n ie ż  o b s a d z o n y  d rz e w a m i  i 
u / y t y  j a k o  k w ie tn ik .  .

Z a d r z e w ie n ia  n a le ż y  p r z e p ro w a d z ić  p rz y  p o ­
m o c y  fach o w có w ! d rz e w a m i  do  te g o  już n a leży c ie  
u k s z ta ł to w a n e m u  D o ty c h c z a s o w e  b o w ie m  d o ś w i a d ­
c z e n ie  w y k a z a ło  d o w o d n ie ,  ż e  o b s a d z a n ie  d ró g  li­
c h y m  m a te r ia łem , b ą d ź  też  n a w e t  i d rz e w a m i n a ­
l e ż y c ie  d o  te g o  p rz y g o to w a n e m i  w  s z k ó łk a c h  d rz e w ,  
le c z  z a s a d z o n e m i  bez  udz ia łu  sp e c ja l i s ty -o g ro d p ik a  
t y j e s t  z m a r n o w a n ie m  p ie n ię d z y  i p r a c y  w to  w ło r  
żo n  ej.

P r z y  o rg a n iz a c j i  akcji  z a d rz e w ia n ia  o raz  u p ięk ­
sz e n ia  ro ś l in n o ś c ią  m jąst,  o s a d  i w s i  p o ż ą d a n e m  
b y ło b y  u tw o r z e n ie  w  k ażde j  m ie jsc o w o śc i  „K om isji  
Z a r z ą d z e n ia ”, p o w o ła n e j  p rz e z  R a d y  G m in n e  b ądź  
M a g is t r a ty  (art.  49 d e k r e tu  o s a m o rz ą d z ie  g m in  
m ie jsk ich )  w p o ro z u m ie n iu  z m ie jsc ó w e m i o r g a n i ­
zac jam i s p e ł e c z n o r o ln ic z e m i :  Z w iązk u  K ó łek  R o l ­
n iczy ch ,  T o w a r z y s t w  R o ln iczych , Z w ią z k u  M ło d z ie ­
ż y  W ie js k ie j  i t. p.

J a k o  w y ty c z n ą  p r a c ą  tak ie j  kom is j i  w k a ż d e j  
m ie jsc o w o śc i  b ę d z ie  o b s a d z e n ie  d rz e w a m i  k r z e w a ­
mi lu b  k w ia ta m i  w z g lę d n ie  ro ś l in am i p n ą c e m i  k a ż ­
d e g o  m iejsca ,  g dz ie  to  j e s t  to  m o ż l iw e ,  a  p o  d o ­
k o n a n iu  z a ś  te g o  c z u w a n ie  n a d  d a lszem  n a le ż y te m  
u t rz y m a n ie m  ro ś l in n o śc i ,  o r a z  e w .  ak c ja  p r o p a g o ­
w a n a  w ś r ó d  ludnośc i  p o s z a n o w a n ia  d rz e w e k ,  z ie ­
le ń c ó w  m ie jsk ich  i w ie jsk ich .  W s k a z a n e m  j e s t  ró w ­
n ież  w. tym  ce lu  o g ła szan ie  p rz e z  o m a w ia n e  K o ­
m is je  Z a d rz e w ie n ia  k o n k u r s ó w  n a  n a jp ię k n ie j  u r z ą ­
d z o n e  u b ra n ie  d o m ó w  ro ś l in n o śc ią ,  czy  to w  p o s ­
tac i  u k w ie c o n y c h  b a lk o n ó w ,  c z y  też  w  po s tac i ,  o 
i le  n a  to  p o z w a la ją  > ie js c o w e  w a ru n k i ,  kw ie tn ików  
i t r a w n ik ó w  p rz e d  dom am i.  Z  u w a g i  ró w n ie ż  na  
k o n ie c z n o ść  p o p u la ry z a c j i  a k c j i  o b s a d z a n ia  d ró g  
w ś r ó d  m ło d z ieży  szko lne j ,  jak  to  p rz e p isu je  § 4 
R o z p o r z ą d z e n ia  Min. Rob. P u b .  z d n ia  30/X II/1922 r. 
p r z e z  u rz ą d z a n ie  d la  tej m ło d z ie ż y  c o r o c z n e  „ ś w ię ­
ta  s a d z e n ia  d r z e w ” , m a g is t ra ty  i u r z ę d y  gm inne , 
w z g lq d n ie  p o w o ła n e  p rz e z  nie kom is je  z a d r z e w ie ­
nia ,  w in n y  p o ro z u m ie w a ć  sie w  tym  celu  z o d n o ś ­
n y m  I n s p e k to r e m  S z k o ln y m , o ra z  o k a z a ć  p o m c c  
p rz e z  d o s ta r c z e n ie  o d p o w ie d n ic h  d rz e w e k ,  w y z n a ­
c z e n ie  t e r e n u  d o  sa d zen ia  o ra z  d o s t a w ę  t y c h  raa- 
t e r j a łó w  n a  m ie jsce  p rz e z n a c z e n ia  N adm ien iam  
p rz y te m , że  w  K r a k o w ie  p rz y  ul. D ługiej Na 11. 
tn ięśc i  s ie  S t r o w a r z y s z e n ie  p o d  n a z w ą  „Z w iązek  
P rz y ja c ió ł  D r z e w e k ” , k tó r e g o  g łó w n y m  ce lem  je t t  
p o b u d z a n ie  i u t rw a la n ie  w  m ło d z ieży  szko lne j  z a ­
m iło w a n ia  do  s a d z e n ia  i p ie lę g n o w a n ia  d rz e w e k ,  
k r z e w ó w  i ro ś l in  p o ż y te c z n y c h .  P o n ie w a ż  zaś w  
a k c j i  z a d rz e w ie n ia  osied li  m ie jsk ich  i w ie jsk ich  w y ­
b i tn ą  ro le  p o w in n a  za ją ć  m łodz ież  szko lna , poźą-  
d a n e m  b y  b y ło  n a w ią z a n ie  p rz e z  K om isje  Z a d r z e ­

w iania; k o n ta k u  z w y m ie n io n y m  S to w a rz y s z a n ie m  
i u tw o rz e n ie  p o d o b n y c h  z w ią z k ó w  w  k a ż d y m  p o ­
w iec ie  p rzy  szko łach  w p o ro z u m ie n iu  z In s p e k to ­
ram i S zk o ln y m i.

IV. O jic a c o w a n ie  p r o g r a m ó w  s a d z e n i a  
d r z e ®  i ź r ó d ła  in fo r m a c j i  c o  d o  s p o ­

r z ą d z a n i a  p la n ó w  z a d r z e w ie n ia .
P o n ie w a ż  w  m yśl § 1 Rozp, Min. Rob, Publ. 

z dn. 3 0 'X l i  1922r.  (Dz. Ust. A; 8 z 1923 r. poz. 51). 
z a d rz e w ie n ia  d ró g  n a le ż y  d o k o n a ć  n a  p o d s ta w ie  
u ło ż o n e g o  p rzez  o d n o ś n e  s a m o r z ą d y  p ro g ra m u  
o b s a d z e n ia  d ró g ,  p rz e to  p ie r w s z ą  c z y n n o śc ią ,  do 
k tó re j  n a le ż y  b e z z w ło c zn ie  p rzy s tąp ić ,  je s t  o p r a c o ­
w a n ie  teg o  p r o g r a m u  p rz e z  M ag is t ra ty  i U rz ę d y  
G m inne , wz J e d n i e  p rzez  K om is je  Z a d rz e w ian ia .  
P r o g r a m y  te  p o d le g a ją  n a s tę p n ie  z a tw ie rd z en iu  p rzez  
w ład ze  n a d z o rc z e ,  t. j. p rzez  W y d z ia ł  P o w ia to w y — 
dla  gm in w ie jsk ich  o ra z  m ias t  n ie w y d z ie lo n y c h  z 
P o w ia to w y c h  Z w ią z k ó w  K o m u n a ln y ch ,  a d la  m iast 
w y d z ie lo n y ch  i P o w ia to w y c h  Z w ią z k ó w  K o m u n a l ­
n y ch  p rzez  W o je w o d ę .

W  tym  m ie jscu  p o d k re ś la m ,  że  u ło ż e n ie  p r o ­
g ra m u  z ą d rz e w ien ia ,  o p r a c o w a n e g o  zg o d n ie  z p o s ­
ta n o w ie n ia m i p rz e p is ó w  §. 3 w y m ie n io n e g o  p o ­
p rzedn io  r o z p o rz ą d z e n ia  Min. R o b .  Pub l.  z dn ia  
30 /X II 1922 r-, w y m a g a  b ezw zg lędn ie  udzia łu  o d ­
p o w ie d n ie g o  spec ja l is ty ,  o ile to  je s t  m ożliw e , o- 
g r o d n ik a — plan is ty ,  a b y  p ro g ra m  te n  u w z g lę d n ia ł  
d o s to w a n ie  p r o je k to w a n e g o  z a d rz e w ie n ia  do  m iejs­
c o w y c h  w a r u n k ó w  zab u d o w a n ia ,  jak  ró w n ie ż ,  d o ­
b ó r  d rz e w  do  g le b y  i k lim atyki d ane j  m ie jsc o w o śc i .

C e lem  u z y sk a n ia  in fo rm acji  i w s k a z ó w e k  fa ­
c h o w y c h  w  z a k re s ie  z a d rz e  wdania ulic i p la c ó w  
m o g ą  g m in y  m ie jsk ie  i wdejskie z w ra c a ć  się do:

1) T o " a rz y s tw a  O g ro d n ic z e g o  w  Lubiin ie , 
A leje  R ac ław ick ie ,  g m a c h  U n iw e rs y te tu  L u b e l ­
sk ieg o ,

2) S e k c j i  O g ro d n ic z e j  p rz y  Z w ią z k u  K ółek  
R o ln iczy ch  W o je w ó d z tw a  L u b e ls k ie g o  w  Lublin ie , 
ul. S zp i ta ln a  Nr. 5, S e k c ja  ta, o ile o t rz y m a  ze 
s t ro n y  s a m o rz ą d ó w  o d p o w ie d n ią  ilość z g ło sz e ń  na  
sp o rz ą d z e n ie  p r o g ra m ó w  zadrzew ienia ,  b edz ie  w y ­
sy łać  d o  ty c h  m ie jsc o w o śc i  s p e c ja ln e g o  o g r o d n ik a — 
planistę, ce lem  o p r a c o w a n ia  tych  p r o g ra m ó w  m o ­
żliw ie m a ły m  k o sz tem  o ra z  u ła tw ie n ia  s p r o w a d z a ­
nia i s a d z e n ia  d rz e w e k  ze s z z ó łe k  drzew .

3) R ady  W o je w ó d z k ie j  O k r .  T o w a r z y s tw  Rol- 
niczymh w L ublin ie ,  ul. K ra k o w s k ie -P rz e d m .  JMq 64

4) K o m ite tu  P lan tac j i  M iejskich  p rzy  T o w a ­
r z y s tw ie  O g ro d n ic z e m  W a r s z a w s k ie m  w  W a r s z a ­
w ie , ul. B a g a te la  Nr. 3.

R ó w n ie ż  n ie k tó re  D y re k c je  szk ó ł  ro ln iczy ch  
i ś red n ich  sz k ó ł  o g ro d n ic z y c h  n a  te re n ie  W o je ­
w ó d z tw a  L u b e lsk ie g o  b ę d ą  sk ło n n e  do  o k a z a n ia  
p o m o c y  g m in o m , w zg lęd n ie  do  sam o d z ie ln e g o  o p r a ­
c o w a n ia  p ro g ra m ó w  z a d rz e w ień ,  o ile gm iny  m ie j ­
sk ie  i w ie jsk ie  z w r ó c ą  się w  tym  celu  z o d p o w ie ­
dn ią  p ro śb ą .  Adresy? i s tn ie ją c y c h  n a  te re n ie  W o ­
je w ó d z tw a  L u b e lsk ieg o  szkó ł  ro ln ic z y c h  są  n a s tę ­
pu jące :

1) po w. Biłgorajski, T e o d o r ó w k a ,  p ocz ta  B i ł ’ 
g o ra j ,  w łaśc ic ie l  s z k o ły —S ejm ik  B iłgora jsk i.

2) p o w . C hełm sk i,  O k sz ó w , pocz ta  C hełm , 
w łaśc ic ie l  s z k o ły — S ejm ik  C hełm ski.
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3) pow. Garwoliński, Miętne, poczta G arwo­
lin, właściciel szkoły—Sejmik Garwoliński.

4) pow. Krasnystawski, poczta Krasnystaw, 
właściciel—Sejmik Krasnostawski.

5) pow. Lubartowski: a) Krasienin, poczta Lu­
blin, właściciel szkoły—Wojewódzki Związek Kó­
łek Rolniczych w Lublinie; b) Kijany, poczta Lu­
blin, właściciel szkoły—Lubelskie Towarzystwo 
Rolnicze.

6) pow. Puławski: a) Dęblin, poczta Dęblin, 
właściciel szkoły—Centralny Związek Kółek Rol­
niczych; b) Nałęczów, poczta Nałęczów, właściciel 
Związek Ziemianek; c) Nałęczów, poczta Nałęczów, 
właściciel szkoły—Lubelskie Tow. Rolnicze.

7) pow. Radzyński, Komarówka, ooczta Ko­
marówka, właściciel szkoły—ks. kan. Ru laicki.

8) p o w .  S ied l eck i ,  S t a r a w i e s ,  p o c z t a  S i ed lce ,  
w ła śc ic ie l— S e j m i k  S i ed l eck i .

9) pow. Zamojski: a) Janowice Miłe, b) Sit­
no, poczta Zamość, właściciel—Sejmik Zamojski.

Oprócz wymienionych wyżej ludowych szkół 
rolniczych istnieją jeszcze w "Województwie Lu­
belskiem: Średnia Szkoła Rolnicza w Sobieszynie 
poczta Ryki, pow. Garwolin i dwie średnie szko­
ły ogrodnicze w m. Krasnymstawie i w tn. Lu­
blinie.

Celem ułatwienia samorządom należyteg°  w y ­
konania, stosunkowo najmniejszym n a k ł a d e m  kosz­
tów, tak ważnej i zasadniczej czynności, jaką jest 
opracowanie programu sadzenia drzew, Dyrekcja 
Średniej Szkoły Ogrodniczej w Lublinie zgłosiła 
gotowość za opłatą, wynoszącą przeciętnie około 
100 zł. (t. j. zwrotu kosztów przejazdu delegowa­
nego przez Dyrekcję szkoły ucznia, djet jego oraz 
kosztów zużytych materjałów) sporządzać szczegó 
łowe projekty planów zadrzewienia miast, osad i 
wsi wraz z odnośnemi kosztorysami. W t3?m celu 
gminy miejskie i wiejskie, które reflektują na spo­
rządzenie tych planów przez brednią Szkołę Ogro­
dniczą, winny zwrócić się bezzwłocznie z prośbą 
o sporządzenie planów i jednocześnie przesłać 
kwotę 100 zł. pod adresem: Średnia Szkoła O gro­
dnicza w Lublinie, ul. Racławicka, gmach Uniwer­
sytetu Lubelskiego. Po otrzymaniu pieniędzy Dy­
rekcja szkoły bezzwłocznie skieruje do danej miej­
scowości ucznia szkoły, celem sporządzenia szkicu 
zadrzewiema i dokonania innych prac, na podsta­
wie których zostanie opracowany następnie plan 
sadzenia drzew wraz z kosztorysem Po przejrze­
niu i ewentualnem uzupełnieniu tych danych przez 
Dyrekcję szkoły, materjały te będą bezzwłocznie 
przesłane odnośnej gminie. Czynności te wykona­
ne zostaną w przeciągu 15 dni od daty otrzyma­
nia pieniędzy przez Dyrekcję szkoły.

V. S a d z e n ie  d r z e w i k a r y  z a  u s z k o d z e ­
n ie  d r z e w .

Po zatwierdzeniu omawianego programu za­
drzewienie pi zez władzę nadzorczą, należy przy­
stąpić do sadzenia drzew, przy udziale ogrodnika. 
Posadzone drzewa muszą otrzymać dostateczną 
ochronę przed ich uszkodzeniem.

Zaznaczam przytem, że w wypadkach umyśl­
nego bądź też wjmiklego wskutek niedbalstwa 
uszkodzenia drzew przydrożnych z powodu: wyry­
wania sadzonek, palików, obdzierania kory, ścina­

nia i łamania gałęzi, strącania lub zrywania ow o­
ców przez osoby nieupoważnione—moralnym obo­
wiązkiem każdego obywatela jest powiadomić o  
uszkodzeniu drzew: sołtysa, wójta, posterunkowe­
go, Urząd gminny, względnie Magistrat, a to celem 
ukarania winnego przez Starostwo, które za uszko­
dzenia drzew wymierza gr/.ywnę do kwoty 500 zL 
bądź karze aresztem do 2 miesięcy (§ 9 Rozp. 
Min. Rob. Publ z dnia 30'XIl Dz. Ust. Nr. 8/1923 
r. poz. 51 w związku z §  19 Rozp. Rady Ministrovr 
z dnia 21/1 1924 r. Dz. Ust. Nr. 9 poz. 89). Nie 
powinniśmy bowiem dopuścić, by wskutek bierno­
ści naszej bezkarnie uchodziło siirawcom umyślne 
lub swawolne niszczenie drzewek, a praca i pie­
niądze wyłożone na zadrzewianie, by szły na 
marne.

Do zadrzewiania placów i ulic nie należy z 
reguły używać drzew owocowych, które ulegają 
stale zniszczeniu przez ludność wskutek łamanią 
gałęzi przy zrywaniu owoców Nie należy wogóie 
używać do zadrzewiania drzęw dzikich z lasów 
okolicznych, materjał ten bowiem, jako wyrośnięty 
w gęstwi jest mało odporny, licho ukorzeniony i 
po wysadzeniu przy drodze na miejscu otwartym— 
ginie.

Aby praca przy zadrzewianiu nie szła na 
marne, należy do obsadzania używać wyłącznie 
drzewek, bądź krzewów, odpowiednio w tym celu 
wychodowanych ze szkółek drzew ozdobnych.

VI. Zródfia z a k u p u  d r z e w .
Wskutek zwiększonego zapotrzebowania drze­

wek w związku z podjętą przez gminy akcją za­
drzewiania, spodziewać się trzeba braku dostatecz^- 
nej liczby drzewek, wobec czego należy wcześniej 
zapewnić sobie z okolicznych szkółek drzew, bądź 
t"ż u innych przedsiębiorstw dostawę drzewek. 
Dla orjentacji podaję kilka adresów odnośnych 
przedsiębiorstw i miejscowości, gdzie można na­
bywać drzewka:

1) Majątek Podzamcze koło Maciejowic, w po­
wiecie Garwolińskim,

2) Szkółki drzew owocowych „Lemszczyzna 
—Szczekarków". Biuro w Warszawie, ul. Bodu- 
ena Nr. 2,

3) Giewarto vski, Krynica Podlaska, w pow. 
Siedleckim,

4) Instytut Naukowy w m. Puławach,
5) Szkółki drzew w Annopolu, majątku Śli­

wińskiego pod Nałęczowem w pow. Puławskim,
6) Szkółki drzew w Józefowie nad Wisłą w 

pow. Puławskim—Zarząd Dóbr Romana Rostwo­
rowskiego,

7) Śzkółki drzew w Gościeradowie, pow. Ja ­
nów Lubelski,

8) Zakłady ogrodnicze Tow. Gospodarskiego 
w Fredrowie, poczta i kolej Rudki w wojewódz­
twie Lwowskiem,

9) Szkółki Żbikowskie, biuro w Warszawie, 
bracia Hoser, Aleje Jerozolimskie 45,

10) Firma Ulrich, w Górce pod Warszawą,
11) Szkółki drzew w Zemborzycach. Biuro 

w Lublinie, Wojewódzki Związek Kółek Rolniczych, 
Szpitalna 5,

12) Andrzej Szczepanik, Janowice, poczta 
Minkowice w pow. Lubelskim.



VII. A kcja  z a d r z e w i a n i a  d r ó g  p o z a  
o s ie d la m i .

P rzechod zą c  z kolei  do omówienia  kwest j i  
zadrzewiania  dróg samorządowych,  k tó re  leżą p o ­
za  os iedlami  ludzkiemi,  podają w tej sprawie  n a ­
s tę p u jąc e  wskazówki :

Obsadzanie  tych d ró g  powinn o o dbyw ać  się 
ró w n ie ż  na  pods taw ie  p ro g r am ó w  zadrzewienia  
d ró g ,  za twierdzonych przez  władze nadzorcze,  jak 
to. zostało poprzedn io  omóv ione, co do obsadzania 
p l aców i ulic w miastach,  osada ch  i wsiach.

Przed'ew'szys tkiem powinn y być zadrzewione 
drogi  upo rząd k o w an e ,  a do takich należą  z reguły 
dro gi  bite szab ro w ane ,  b ru k o w a n e )  oraz  w p e w ­
nej  mierze drogi  gru ntow e ,  k tóre  pos iadają p r a w i ­
dło w o za łożone r o w y  odw adniające.

P r z e d  rozpoczęciem zaś sadzenia drzew na 
d r o g a c h  m e pos iadających row ów ,  należy przede- 
w szys tk iem  ustalić conajmniej  granice  tych dróg.

P rzy  obsadzaniu  d róg  grun towych,  r a l e ży  
mieć na u w a d z e  p ro gr am  ro z b u d o w y  d róg  w d a ­
nej  miejscowości ,  jak również,  projekty  technicz­
n eg o  w y konan ia  b u d o w y  tych dróg.  P ro g ram  b o ­
wiem r o z b u d o w y  d róg  ustala między innemi czas,  
w k tó rym  b u d o w a  danej drogi  ma być w y k o n a n ą  
i k i e ru nek  di ogi, pro jek t  zaś t echniczny—ułożenie 
d ro g i  na  gruncie,  a mianowicie:  zarysy poszcze­
gó lnych urządzeń tej drcgi.  W  zależności za tem 
o d  wzaj em neg o  usyt uo wan ia  programu  ro z b u d o w y  
d r ó g  i projek tu  technicznego ich wykonania ,  u s t a ­
lić należy miejsce sadzenia  d izew ,  by  wydatki  na  
zadrzewien ie  nie okazały  się próżnemi , czy to 
w s k u t e k  późnie jszej  ; mi any kierunku drogi  s to so ­
wnie  do p r o g r a m u  b u d o w y  drogi,  czy też z p o ­
w o d u  w y m a g a ń  technicznego wykonania  drogi,  
gdy według p rojektu  tego nie będzie dopuszczal - 
nem pozostawienie  d rz ew a na miejscu uprzednio  
pos adzonem.

Drogi  b ęd ące  w budowie należy zadrzewiać 
w właściwej  po rze  do sadzenia drzew bezzw łocz- 
nie po ukończeniu  b u d o w y  każdego odcinka d ro ­
gi. Zadrzewianie  dróg,  k tórych p r z e b u d o w a  na 
bite (szab rowa ne ,  b ru k o w a n e )  p ro jek tow aną je s t  
w e d łu g  p ro g ra m u  w odleglejszym terminie,  będzie 
na jv  ięcej właściwie  ha  tych odcinkach,  na k tórych 
d ro g i  te nie b ędą  wybiegać  poza obręb  granic 
tych dróg,  według za rysów p ro jek towany ch  robót  
i p lanów.  Te d r ó g ’, k tórych b u d o w a  jc-st projek- 
t p w a n ą  w dalszej  lub dalekiej  przyszłości  i dla 
k t ó ry c h  nie p izewiduje  się narazie w yk ona n ia  p la­
nów techn icznych,  powinny  być zadrzewione po 
uprz edn iem ustaleniu właściwych granic drogi, 
zwłaszcza  o ile drogi  te nie pos iadają  rowów,  
bądź też i s tniejące ro w y  są nienależycie założone.  
Sad ze n ie  drzew na tych drogach powinno się o d ­
b y w a ć  na linji granicznej  drogi  i gruntu  przyległe­
go,  gdyż ten  w y b ó r  miejsc sadzenia d rz ew  za­
bezpieczy d ro gę  p rzed za tarciem jej granic,  zaś 
g ru n ta  p ry w a tn e  od  zajeżdżania.  1

Punktami ,  o d  których należy rozpocząć  sa­
dzenie  d rz ew  i dalsze zadrzewianie wzdłuż drogi  
p ro w adzi ć  — są: miasta,  osady,  wsie* zakłady prz e­
m ys łow e ,  folwarki,  domki dróżników i t. p., k tóre  
s ą  po łożone na  linji dróg.

i ,W pobliżu jniejsp zabudowanych ,  .zwłaszcza 
tam,  gdzie s adownic tw o  szczególnie jes t rozwinię­
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te, należy o ile możności,  sadzić d rz ew a o w o c o ­
we, a na przest rzeni  d ró g  zdała położonych od 
osiedli ludzkich— n ieowoccw e ,  gdyż z br?ku ł a t w e ­
go dozoru d rz ew a  o w o c o w e  p rz ew aż n ie  ulegają 
wy rw an iu ,  bądź też niszczeniu przy cbryw>aniu o- 
woców.  Zadrzewian ie  dróg di zewami o w o c o w y ­
mi, przy odpowiednie j  ochronie tych drzew,  wska-  
zanem jest ż tego jeszcze powodu,  że z czasem 
dochod y ze zbioru o w o c ó w  znacznie obniżają,  
bądź n aw e t  po k ry w a ją  w zupełrości  koszta u t rzy ­
mania tych dróg.  W  tym celu należy sadzić d rz e ­
wa o w o c o w e  jednego gatunku  na pew nych  odcin­
kach dicgi,  by  zbiór ow oców  mógł  się odbyć w 
jednym czasie.

Dobór  gatunków drzew powinien być d o s to ­
sowany do właściwości  podglebia,  z reguły po win ­
ny to być gatunki ,  k tóre w d a re j  okol icy najlepiej 
sie rozwijaią.  W  pobliżu g r i n t o w  ornych należy 
unikać sadzenia drzew wyjałowiającycb ziemię. W  
okolicach, gdzie pszczelnictwo je s t  szczególnie ro z ­
winięte, należy sadzić odpowiednie grtunki  d rzew 
miododainych.  D rz e w a  m o r w o w e  można sadzić 
w miejscowościach,  gdzie grunt  i warunk i  klima­
tyczne spfzyjają jej rozwojov:i .

Do obsadzania  d ró g również  należy używać 
d rzew wyłącznie ze s z k ó h k  d rz ew  o koronie i 
pniu dobrze  rozwiniętym,  pros tych i zabezpieczyć 
je od skrzywienia  i przypad kow ych  uszkodzeń.

Kończąc  na tern uwagi  i wskazówki ,  co do 
zadrzewiania  miast, osad i wsi, wierzę,  że w nale­
żytym zrozumieniu tej tak doniosłej  sp raw y  gminy 
wiejskie,  miejskie i sejmiki pow ia towe dołożą 
wszelkich starań,  celem jaknaspieszniejszego i d o ­
bre go  zorgan izowania  odpowiedniej  akcji, by po 
ca łkowitem oczyszczeniu w ciągu zimy miast  i wsi 
— z wiosną dzięki zadrzewieniu  zbiorowiska  ludz­
kie na  terenie W o j e w ó d z t w a  Lubelskiego p rz y p o ­
minały sw ym  schludnym wyglądem rmasia i wsie 
polskie z czasów przed niewoli.

WTojew od a Lubelski
( —) A. Remiszewski. 

Lublin, dn. 18 stycznia 1928 r.

Zał. Nś 1 do L. 73/Sm.
O d p i s .

Na przedstawienie  Komitetu 
Plantacyj Miejskich w Warsza -  
wiej złożony na Zjeździe D e ­
legatów Związku Miast Pol­
skich 22—24 października 1927 
ro ku  w Poznaniu.

W n io s e k  w  s p r a w i e  z a d r z e w e n i ą  
m ia s t .

IX. Ogólne  Zebranie  Zw iązku Miast Polskich 
w z y w a  Zar ządy miast

1) do zakładania i rozszerzania zadrzewień w 
miastach Rzeczypospol ite j,  dążąc  do norm wskaza­
nych przez  wymagan ia  współczesnej  urbanistyki  i 
przyję tych w  miastach zachodu (Vs całego terenu 
miast lub 30 metr.  kwadr ,  na jednego mieszkańca), .

2) do  powoływania  przez Z ar ządy  miast spec ­
ja lnych Kom ite tów plantacyjnych z udziałem o b y ­
wateli, (o ile możności  fachowców),  które działały-
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by> ja  so organy opmjod iwcze i doradcze,  w celu 
rozciągnięcia nad zadrzewieniami mejskiemi stałej 
opieki,

3) do zwracania się o wszelkie informacje i 
wskazówki , tyczące się zadrzewień miejskich do 
Komitetu Plantacyj Miejskich przy Towarzystwie 
Ogrodaiczem Warsza vskiem, Warsza wa, Bagatela 3.

U z a s a d n i e n i e .
Stan zadrze wień w miastach polskich, których 

znaczenie higjeniczne i es tetyczne nie wymaga bliż­
szego uzasadnienia, jest wysoce nied ostateczny. Za- 
łedwie-mała ilość miast większych pos ia ia  ogrody,  
zieleńce i zadrzewienia uliczne, pokrywające w 
części potrzeby ludności, większość zaś, bądź to 
nie posiada ich zupełnie, bądź też w stopniu tak 
niedostatecznym, że prawie nie można ich brać 
pod uwagę, nigdzie jednak nie dochodzą do norm, 
wgkazanych we wniosku. Praktyka tych miast, — 
które utworzyły przy swoich Zarządach specjalne 
organy opiniodawcze i dora lezę, pod nazwą k o ­
mitetów, komisji, delegacji, wreszcie deputacji plan­
tacyjnych lub ogro in iczych, 'do wodzi, że organy te 
przyczyndy się bardzo wydatnie do poprą wienia s ta­
nu zadrzewień, przez stałą nad niemi pieczę tudzież 
przez poważną inicjatywę członków, w kierunku 
wyszukiwaniu nowych terenów i zapoczątkowania 
nowych projektów.

Najstarszym organem tego typu w Polsce jest 
założony przed 43 laty Komitet Plantacyjny w W a r ­
szawie, który działał dawniej przy Magistracie (o- 
becnie zastępuje go Komisja Ogrodowa), następnie 
zaś p "zekształcoay 2 ostał w Komitet Plantacyji 
Miejskich orzy Towarzystwie Ogrodniczem W ar­
szawie ' (Warszawa,  Bagatela 3) i rozszerzył  s vą 
działalność na całą Rzeczpospolitą.  Komitet ten 
ma za zadanie:

a) badanie s tanu i warunkó w zadrzewień w 
miastach Rzeczypospolitej,

b) udzielanie informacji w sprawie organizacji 
komitetów w miastach, omz ws cel rich wskazówek 
i porad, tyczących się zakładani i zalrzewień,

c) urządzanie konkursów na plany ogrodów 
i zielhńców,

d) wysyłanie Komisji lub inspektorów i in­
s truktorów fachowych, w celu udzielania porad na 
miejscu.

Na zasadzie powyższego wniosek niniejszy 
zostaje zgłoszony.

(—) Mieczysław Jankowski  
Radny m. st. Warszawy 

Warszawa,  dn. 20/X 1927 r.

Zał. „Ns 1a do L. 73'Sm.

W s k a z ó w k i  d i ł y c z ą s e  o b s a d  t a n i a  ul ic  
m i e j s k i c h  i u ry k az  g a t u n k ó w  dh*zcw n a j ­
o d p o w i e d n i e j s z y c h  d la  la. śCoaąji-esówki.

Opracowane przez Komitet 
Plantacyjny miast przy Tow.

/ Ogr. Warsz.  ul. Bagatela Nr. 3
w Warszawie.

Drze wa na ulicach miasta, o ile mają spełniać 
swe  doniosłe znaczenie pod względem estetycznem 
i praktycznem, muszą być sadzone w gatunkach 
odpornych na klimat, w odpowiednich warunkach

1 odległościach, zapewniających  im długotrwałość 
oraz dobry i równy  rozwój pnia i korony.

1) Do obsadzania ulic z dwóch s tron d rze ­
wami będzie najodpowiedniejszy kierunek z pó łno­
cy  na  południe, lub małe odchylenie tego kierunku 
w stronę wschodnią  lub zachodnią.

Normalnie na jezdnię przeznacza się p o ł o w ę  
ogólnej  szerokości  ulicy drugą zaś poło wę na d w a  
chodniki p r z y  domach, po obu stronach jezdni. 
Przykład—Szerokość ulicy 26 mtr. jezdnia 13 mtr.
2 chodniki po 6,50 mtr. 13 mtr. razem 26 mtr.

Na arterjach b. ruchl iwych można jezdnię p o ­
większyć do 3/5 pozostawiając 2/5 na chodniki.

U w a g a :  .Sze rokość  ul ic '  należy rozumieć 
odległość między domami dwóch przeciwnych s tron 
ulicy.

2) Ulice, biegnące w kierunku ze wschodu 
na zachód, jako nierównomiernie  oświetlone s łoń­
cem są mniej korzystne do obsadzania chodników 
drzewami, chyba, że przyległe do ulicy budowle są  
jednopiętrowe lub luźno, willowo zabudowane.  — 
W  przeciwnym razie gdy domy są wielopiętrowe,  
zwar to zabudowane, to nadają się do obsadzania 
(dwóch stron) tylko ulice powyżej 20 metrów sze­
rokie, na ulicach węższych możua zastować obsa­
dzenie jednym rzędem drzew po stronie wys tawy 
południowej , rozszerzając odpowiednio chodnik. 
P r z y k U l  Szerokość ulicy 18 mtr.: jezdnia 9 mtr., 
chodnik obsadzony drzewami z wystawą południo­
wą 6 mtr., chodnik bez drzew 3 mtr. razem 18 mtr.

Również z dobrym skutkiem można zastoso­
wać jedną linję pośrodku ulicy, sadząc drzewa na 
wysepce  3 —5 mtr. szerokiej, w ten sposób w y tw o ­
rzą się 2 jezdnie, każda w inną s tronę P rzyJcła i 
Srzerokość ulicy 25 mtr.: 2 jezdaie  po 6,50 mtr., 
2 chodniki po 3 mtr. bez drzew, 1 wysepka  3 mtr. 
szerokość do posadzenia drzew razem 22 mtu.

3) W  cela zapewnienia drzewom swobodne­
go rozwoju koron, a jednocześnie niedopuszczenia 
do zbytniego zacienienia mieszkań, lub całkowitego 
zasłonięcia fasady domów, nie należy sodzić drze w 
na chodnikach, mających mniej niż 4 mtr. szero­
kości.

4) Odległość drzew od krawężnika jezdni 
winna wynosić 1 mtr., na ulicach węższych przy 
drzewach 3-ej wielkości odległość ta może być 
zmniejszona do 75 cm.

5) Sadzenie  drzew na chodnikach naprzeciw­
ko siebie lub na zmianę zależy głównie od ró w ­
nomiernego z obu stron rozpoczęcia ulicy, jej sze­
rokości, od wjazdów do bram, monumentalnych 
budowli wymagających pewnej  symetrji.

W  każdym razie przy drzewach 1-ej i 2-ej 
wielkości zaleca się sadzenie wprost siebie. '

6. Drzewa do sadzenia winny być szkółko­
wane, o pniach silnych (na wysokości 1 mtr. 15 do 
20 ctm. w obwodzie grube); pnie równej w ysokoś­
ci 2,25 mtr. do 2,50 mtr. pod koronę; system k o ­
rzeniowy prawidłowo rozwinięty, korona p rzyna j ­
mniej dwuletniej formacji.

7) Dół przygotować należy o średnicy 1,50 
mtr. na 1 mtr. głębokości,  w razie potrzeby b. s t a ­
rannie zaprawić dobrą ziemią uprawną.

8. Pal winien być gruby przynajmniej 8 era. 
średnicy w cienkim końcu, okorowany  i osmoło- 
wany lub opalony do wysokości  1,50 mtr. w  od-
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ziemku, długości 3,35 mtr. do 3,60 mtr., aby  do s ię ­
ga! do  k o ro n y  d rzew a.

9) W  p ierw szym  ro k u  po posadzeniu , ko ro n  
n ie  p rzycinać ,  w ciągu  la ta  s ta rann ie  podlew ać.

10) D izew a ,  oznaczone  L  lepiej sadzić w p o ­
rz e  wiosennej, a pod k reś lo n e  gatunki u w aża  się za  
na j lepsze  do sadzenia.

U w a g a :  Ulice pow yżej 30 mtr. szerokości, 
jak o  n ad a ją ce  się do obsadzan ia  kilkoma rzędam i 
d rzew , lub za s to so w an ia  pasów  zieleni o raz aleje 
sze ro k ie  miejskie lub podmiejskie, w ym agające  
p rzy s to so w an ia  do  ruchu  t ran w ajo w eg o  lub s p o r ­
to w eg o  w inny  być p ro jek tow ane  przez specjalistów 
o g ro d n ik ó w  planistów, po zbadan iu  te ren u  na miej­
s c u  lub zasiągnięciu opinji Komitetu p lan tacyjnego 
m iast ul. Bagate la  N° 3 w W arszaw ie .

A. D r z e w a  a le jo w e  I-ej w ie lk o ś c i .
Na ulice pow yżej 26 m etró w  szerokośc i n a le ­

ży sadzić co 10 mtr. w linji.
A c e r  n eg u n d o  californicum. H ort .  (Klon jesie- 

no lis tny  kalifornijski) o dpow iedn i  n a  g ru n t  suchy  
i piaszczysty .

A c e r  dasycarpum  Ehrs. (Klon srebrzjrsty) lu ­
bi położenie więcej wilgotne, ziemię lżejszą.

A c e r  piatanoides. L, (Klon pospolity) udaje  
s ię  prawne w  każdym  g runc ie  n iezamokrym.

A c e r  p seudo  platanus. L. (Klon jaw o ro w y )  
lubi położenie  w ilgotne, na  g ru n t  n iew y b red n y ,  k o ­
ro n a  kolista.

A c e r  p seu d o  — pla tanus a t ro p u rp u re s  (Klon 
j a w o r o w y  o liściu p u rp u ro w y m  od spodu),  jak  p o ­
w yższy  A c e r  P seu d o  — P la tanus ,  co do g run tu  i 
położenia .

A escu lus  bippocastanum . L. (K asztanow iec v. 
kasz tan  pospolity) odpow iedn i w  położeniu  n iezbyt 
m o k rem  i w glebie niezaścisłej (w  suche  lata traci 
liście wcześnie).

A escu lus  h ippo castanum fl. pl. H ort .  (Kaszta­
n ow iec  v. K asz tan  pełnokw ia tow y) ja k  wyżej, t r z y ­
m a liść dłużej, o w o cu  nie w ydaje .

F rax io u s  excelsior. L. (Jesion pospolity) na  
po łożen iu  wilgotnem i gruncie  lżejszym.

Popu lus  simoni. C arr .  (T opo la  ch ińska uda je  
się i n a  gorszych  gruntach.

Q u e rc u s  rubra. L. (Dąb cze rw o n y )  rośnie d o ­
b rz e  i n a  mmei dobrym  gruncie.

Ulmus Effusa willd. (W iąz  limak) lubi po łoże­
n ie w ilgotne, udaj,e się p raw ie  w każdej glebie.

U lm us Montana. With. (W iąz  górsk i)  położe­
n ie  jak  w yżej, rośnie  silnie.

U lm us veg e ta  lond, jak  wyżej.
EL D r z e w a  EE>ej «s!eS&:cści.

Na ulice sze rok ie  od 22—26 m etrów ; należy 
sadzić co 9 m etró w  w linji.

A c e r  negundo . L. (Klon jesionolisty) n a  grunt 
suchy ,  piaszczysty.

A c e r  cam pestre .  L. (Klon polny) odpowiedni 
n a  k ażd ą  glebę, n iezbyt mokrą.

A esculus  rubicunda. Lodd. (K asztanowiec 
czerw o n y )  położenie n iezbyt m okre, g leba nie- 
zaścisła.

Q u e rcu s  cocćinea. W ang . (D ąb szkarłatny) 
g le b a  n ieza lekka, rośn ie  wolno.

R obinia pseudo  acacia (akacja biała v. Gro-

chownik), lubi położenie suche, ziemię piaszczystą 
lub wapienna, znosi dobrze  cięcie.

Tilla euchlora. C. Koch. (Lipa k rym ska) lubi 
ziemię gliniastą i żyzną.

Tilia tom entosa. Much. v. Tilia argen tea .  D. C, 
(Lipa s rebrzysta) ,  jak  wyżej, co do gruntu  i położenia, 
k o rona  kulista.

C. D r ze w a  ill-e j w ie lk o ś c i .
Na ulice od 18 do  22 m etrów  szerokości; n a ­

leży sadzić co 8 m etrów  w linji.
A c e r  rubrum  L. Klon czerw ony) odpowiedni 

na położenie w ilgotne, n iezbyt m okre .
C ra taeg u s  cx y acas ih a  ft. PI. L (Głóg zajęczy 

o kw iatach pełnych) lubi ziemię piaszczystą-glinia- 
stą, żyzną, udaje się jednak i na gorszej.

C ra taegus m onogyna. Jacq. (Głóg jednosłup- 
kowy), jak wyżej.

F rax inus axce ls 'o r  G lobosa. D e e g e n  (Jesion 
pospolity  kulisty), na położenia wilgotne, grunt 
żyzny.

Robinia besson iaca . H ort.  (Akacja Bessona) 
na ziemie p iaszczyste  suche, czuła na  mróz.

Robinia inermis Hort. (A k a q a  kulista), jak 
wyżej.

S o rb u s  aria. Cratz. (Jarzębina mączna) rośnie 
na każdym  gruncie, niezbyt wilgotnym, lubi ziemię 
wapienną.

S o rb u s  aucuparia. L. (Jarzębina pospolita), jak  
wyżej, na rażo n a  na uszkodzenia ze w zględu  na 
owoce.

Zał. 2 do L. 73/Sm.

R o z p o r z ą d z e n ie  RSInistra KoEsći P kSŝ ecz*
SB^cła z dnia 30 grudnia 1922 r. to przedmiocie sa­
dzenia i utrzym ywanie drzew przydrożnych na dro­

gach publicznych.
(Dz. Ust. R. P. Nr. 8 z 1923 r. poz. 51).

Na zasadzie art. 18 ustęp  6 u s taw y  z dnia 7 
października 1921 r. o przepisach po rządkow ych  
na  drogach  publicznych (Dz. U. R. P. Na 89, poz. 656) 
zarządza się co następuje:

§ 1. Z arząd y  d róg  publicznych za rów no  p ań ­
s tw ow e jak  sam orządow e, zarządzające drogam i pu- 
blicznemi i obow iązane do obsadzenia dróg  d rze ­
wami, w inny ułożyć p rogram  szczegółow y stopn io­
w ego  obsadzenia  drzew am i dróg, któremi zarządzają.

§ 2. Szczegó łow e prog ram y  obsadzenia  d róg  
w inny w ykazyw ać:  1) istniejący stan  zadrzewienia 
d róg  (ilość istniejącjmh drzew  i k rz ew ó w  na k aż ­
dym kilometrze, ga tunek  w iek  i stan); 2) p rojekt 
p rzep row adzen ia  zadrzew ienia  w szystkich  dróg, 
adm inis trow anych  przez dany  zarząd  d rogow y ze 
w skazaniem  okresu, w ciągu jakiego zadrzewienie 
ma być przeprow adzone ,  z podaniem  gatunków  
drzew, źródeł, skąd  mają być brane sadzonki i sp o ­
sobu  pokrycia kosztów  i 3) pro jek t organizacji u- 
trzymania posadzonych  drzew .

§ 3. P ro g ram y  obsadzenia d róg  sam orządo­
wych ułożone przez  sam orządow e zarządy  d ro g o ­
we, w inny bj^ć przedstaw ione w ciągu roku od 
w ydan ia  niniejszego rozporządzenia  do za tw ierdze­
nia w łaściw ym  władzom nadzorczym; władze n a d ­
zorcze po zatw ierdzeniu program u zadrzewienia 
dróg  winny dopilnować jego wykonania.
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Programy obsadzania dróg państwowych win­
ny być zatwierdzone przez właściwe województwa 
(okręgowe dyrekcje robót publicznych), które rów­
nież czuwać winny nad ich wykonaniem.

§ 4. Zarządy drogowe winny porozumiewać 
się z przełożonymi szkół w celu urządzenia w o- 
kresach sadzenia drzew uroczystości sadzenia drzew 
(„świąt sadzenia drzew”). Takie porozumienie win­
no mieć miejsce tam, gdzie pociągnięcie szkół do 
udziału w obsadzeniu dróg drzewami jest możliwe 
ze względu na warunki miejscowe i pożądane ze 
względu na popularyzowanie akcji obsadzania dróg.

§ 5. Samorządowe zarządy drogowe przed­
stawiają właściwym władzom nadzorczym, a pań­
stwowe zarządy drogowe województwom (okręgo­
we dyrekcje robót publicznych) roczne sprawozda­
nie, wykazujące ilość istniejąch drzew przydrożnych, 
ilość usuniętych, ilość posadzonych, ilość zniszczo­
nych, lub uszkodzonych przez szkodników w okre­
sie sprawozdawczym.

§ 6. Obowiązek sadzenia i utrzymywania 
drzew przydrożnych ciąży na zarządach drogowych 
z wyjątkiem tych wypadków, gdzie wzdłuż dróg 
gminnych nie został ustanowiony pas 75 cm. sze­
rokości za rowem, wolny od uprawy w myśl art. 11 
powołanej ustawy z dnia 7 października 1921 r., 
w tym wypadku obsadzanie tych dróg za rowami, 
o ile zostanie ustalone programem właściwego za­
rządu drogowego, należy do obowiązku właścicieli 
gruntów przydrożnych, którzy winni stosować się 
do wskazówek zarządu drogowego.

§ 7. Zarządy drogowe mają prawo we włas­
nym zakresie działania zarządzić usunięcie tylko 
pojedyńczych drzew uschłych, uszkodzonych lub 
grożących bezpieczeństwu komunikacji drogowej.

Usuwanie całych grup (alei) drzew przydroż­
nych może nastąpić tylko za zewoleniem Ministers­
twa Robót Publicznych względem dróg państwo­
wych i wojewódzkich, związku samorządowego, a 
w braku jego, Wojewody — względem dróg samo­
rządowych.

§ 8. Koszty obsadzenia dróg pokrywać win­
ny zarządy drogowe, obowiązane do budowy i u- 
trzymania odnośnych kategorji dróg z kredytów 
przewidzianych na ten cel w budżetach.

§ 9. Uszkodzenia drzew przydrożnych, umyśl­
ne lub z niedbalstwa, jak wyrywanie sadzonek, 
palików, obdzieranie kory, ścinanie i łamanie gałę­
zi, strącanie lub zrywanie owoców przez osoby 
nieupoważnione karane będzie wedle przepisów 
rozdziału IV ustawy z dnia 7 października 1921 r. 
o przepisach porządkowych na drogach publicz­
nych (Dz. U. R. P. Ne 89, poz. 656) grzywną do 
500 zł. lub aresztem do 2 mies. Oprócz tego 
winni obowiązani będą wynagrodzić wyrządzoną 
szkodę właściwenu zarządowi drogowemu.

§ 10. W  razie niewykonania przez zarządy 
drogowe, względnie przez właścicieli przydrożnych 
gruntów (§ 6) obowiązków wynikających z niniej­
szego rozporządzenia województwa mają co do za­
rządów drogowych państwowych wdrożyć odpo­
wiednie dochodzenia i pociągnąć winnych opiesza­
łego traktowania sprawy do odpowiedzialności dy­
scyplinarnej, co zaś do zarządów drogowych sa­
morządowych, na podstawie ust. 3 art. 18 powoła­
nej ustawy z dnia 7 października 1921 r. o przepi­
sach porządkowych na drogach publicznych (Dz.

U, R. P. Ns 89, poz, 656) wyższe instancje związ­
ków samorządowych, względzie województwa m ó- 
gą wdrożyć odpowiednie środki przymusowe prźeż 
wstawienie do budżetu odpowiednich sum ńa wy­
konanie niezbędnych robót. lub też zarządzić w y ­
konanie tych robót na koszt opieszałego lub nied­
bałego zarządu drogowego.

§ 11. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

Minister Robót Publicznych: Łopuszański.

Zał. Na 3 do L. 73/Sm.

Przepisy dotyczą obsadzania 
dróg drzewami.

(Monitor Polski Nr. 25 z dn. 11.1.1923 r.)
Celem wykonania rozporządzenia z dnia 30 

grudaia 1922 r. w przedmiocie sadzenia i utrzy­
mywania drzew przydrożnych na drogach publicz­
nych wydaje się następujące przepisy, dotyczące 
obsadzania dróg drzewami:

R o z d z i a ł  I.
OaSsór d r z e w  n ie o iw o c o w y c h .

1) Drzewa przydrożne powinny nietylko zdo­
bić drogę, znaczyć ją w nocy i w zadymki śnie­
gowe, ochraniać przechodniów od skwaru, ale tak­
że przynosić pożytek.

2) Najlepszą wskazówką, jakie drzewa będą 
odpowi dnie na pewną drogę, są te drzewa, k tóre 
rosną bujnie i zdrowo w okolicy.

3) W ziemiach żyznych należy sadzić:
a) lipy (krymską, drobnolistną i wielkolistną— 

Tilia euchlora), ten gatunek skąpo kwitnie (paroi- 
folia i platyphylles), klony (jawor i platanowy — 
Acer pseudoplatanus i platanoides), dęby, które jed­
nak rosną wolno, ale są wieczyste (szypułkowy, 
szkarłatny, czerwony—Quercus pedunculata, cocci- 
nea, rubra), rzadziej wiązy (ulmus), graby (carpi- 
nus). Kasztany (Aeseulus) udają się dobrze zwy­
kle, jednak poprzednio wymienionym gatunkom 
należy dać pierwszeństwo, jako pożyteczniejszym.

4) W ziemiach wapiennych i skalistych g łó ­
wnie na pochyłościach gór i na Podhalu buki (Ra­
gus cilvalitica) i dęby.

5) W  ziemiach lekkich: akacje czyli grocho- 
wniki (Robinia pseudoacacia) a w piaskach brzozę 
(Betula alba).

6) W ziemiach wilgotnych: olszę błotną (Al- 
nus glutinosa), dąb błotny (Quercus palustris), j e ­
sion (Fraxinus excelsior) i wierzby (dotuchę i bia­
łą oraz laurow ą—(Salix alba vitellina, alba laurifo- 
lia) oraz wierzbę (Salix daphnoides).

7) Topole udają się w każdej ziemi prócz 
głębokich piasków. Najprzydatniejsza na drogi 
jest berlińska (Populus hybrida borolinensis).

8) Przy drogach wązkich można sadzić drze­
wa mniejsze: jarzębiny (Sorbus Aucuparia), głogi 
(Crataegus monogyna) nawet szczepione, z kwia­
tem pełnym (C. m. fl. pleno alba rosea coccinea) 
i  klon tatarski (Acer’ tataricum).

9) Drzewa iglaste tylko na pasach należą­
cych do drogi nie w mniejszej niż 3 metrowej sze­
rokości od pola (za rowem) tam, gdzie trzeba dro­
gi bronić od zasypywania piaskiem lub śniegiem:
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nia ziemiach suchych—sosna czarna i smołowa — 
Pinus nigra i rigida; na ziemiach wilgotnych: świerk 
zwykły Picea excelsa, w lekkich i piaszczystych: 
Świerk kolący—Picea pungens, w ziemiach skali­
stych—jodła—Abies pectinata.

R o z d z i a ł  2.
Drzewa owocowe przy drogach.

1) Drzewa owocowe sadzi się przeważnie 
w okolicach, obfitujących w sady.

2) Sadzić się powinno drzewa owocowe, o 
ile można za rowem. Drzewa owocowe przydroż­
ne; sadzone na koronie, muszą mieć koronę wznie­
sioną przynajmniej na 2,5 m. od ziemi.

3) Grusza sadzi się co 10 m. na gruntach 
żyznych (gdzie sieją pszenicę, buraki), niezbyt wil­
gotnych i na piaszczystych, pod któremi nie głę­
biej, niż na 1,5 m. jest glina.

4) Jabłon:e sadzi się co 10 m. w ziemiach 
wilgotnych (nie mokrych), na madach i próchni­
cach nad rzekami i jeziorami i wogóle, gdzie są 
bujne sady jabłoniowe.

5) Czereśnie sadzi się na takich ziemiach, 
na jakich grusze, co 10 m. Na wschód od W ar­
szawy czereśnie silnie przemarzają w ostre zimy.

6) Śliwy sadzi się co 6 do 8 m. w gruntach 
wilgotnych (nie mokrych), głównie węgierki zwykle

7) Podobnież sadzi się wiśnie, co 6—8 ro. 
w gruntach lekkich i piaszczystych.

8) Na ziemiach wapiennych i skalistych moż­
na sadzić orzechy włoskie, co 15 m., w cieplej­
szych okolicach kraju.

9) Wybór odmian drzew owocowych należy 
uskutecznić przy uwzględnieniu warunków miej­
scowych. Przepisy o sadzeniu i t. d. ogólne od­
noszą się i do drzew owocowych, aie te ostatnie 
wymagają staranniejszej opieki, obrony od szkod­
ników, zasilenia i umiejętnego obejścia się z owo­
cami*).

R o z d z i a ł  3.
Btzic sadzić.

1) Drzewa liściaste można sadzić na samej 
koronie drogi, o ile ona ma nie mniej, niż 7 m. 
szerokości. Wtedy sadzi się je na 0,3 m. od brze­
gu korony, zabezpieczając od uszkodzeń odpowied­
niemu odbojami (dużemi kamieniami lub palami 
mocno wkopanen i w ziemię). Drzewa takie po­
winny mieć pnie wysokie do korony na 2 m. Z 
czasem, gdy się rozrosną i będą ruchowi na dro­
dze przeszkadzały, podkrzesać należy ich korony 
jeszcze wyżej,

2) O ile droga jest węższa w koronie, niż 
7,0 m., drzewa powinny się znaleźć za rowami, na 
pasie przydrożnym. Przy drogach węższych w 
koronie, niż na 8 m., lepiej jest sadzić drzewa mi­
janego, t. j. nie na wprost siebie, tylko na wprost 
środka przerw względem przeciwległego rzędu.

3) Drzewa liściaste większe sadzi się co 10 
m., mniejsze 2aś oraz iglaste (jarzębiny, głogi itp.) 
co 6 m., jednak akacje i brzozy można sadzić co 
8 m.

*) Jako treściw y podręcznik do tego może posiuzyę 
książka E. Jankowskiego p, t. „Sad przy C bacie“, wyd. VIII.

4) Przy wązkich drogach (węższych w koro­
nie niż 6 m.) sadzi się drzewa mniejsze (lub owo­
cowe) jednym rzędem, od strony południowmj lub 
zachodniej, zależnie od kierunku drogi, co 8—10 m.

5) Jeżeli przy szerokiej drodze są pasy zie­
mi od strony sąsiednich pól, najmniej na 3 m. sze­
rokie, można niezależnie od drzew przy brzegu 
korony drogi posadzić drzewa na tych pasach w 
odległości 1.50 m. od rowu, wybierając na ten cel 
drzewa mniejsze lub iglaste.

6) Na drogach z płaskiemi ściekami (przekrój 
dróg amerykański) drzewa niezależnie od szeroko­
ści drogi należy sadzić za ściekami w  odległości 
0,3—0 4 m. od brzegów ścieków.

7) () ile wzdłuż dróg przechodzą linje tele­
graficzne, telefoniczne, lub przewodniki elektrycz-' 
ne, zarządy drogowe winny dążyć do tego: aby, 
gdy droga posiada szerokość 7.0 m. i więcej, linje 
przewodów umieszczone były poza rowami, a dro­
ga obsadzona była dzrzewami na koronie; o ile 
droga ma szerokość mniejszą, niż 7,0 m., zarządy 
drogowe powinny dążyć do tego, aby linje prze­
wodów przechodziły po brzegu korony, a drzewa 
posadzone były za rowami Stopniowe przenosze­
nie linji przewodników napowietrznych odbywać 
się winno w porozumieniu odnośnych zarządów 
drogowj-ch i instytucji zarządzających łinjami prze­
wodników.

R o z d z i a ł 4.
SectzoEsie .

1) Do sadzenia drzew wykopuje się doły na 
0,75 m, szerokie i głębokie (w ziemiach piaszczys­
tych szersze, w wilgotnych płytsze od 0,25 do 0,5 
m.). Ziemię w nich zwierzchnią, żyźniejśzą (ciem­
nej barwy) wyrzuca się na jedną stronę, jałową 
(jaśniejszą) na drugą. Zaprawę zasypuje się tuż 
przy dole, używając na ten cel skrobanek (zgarnię­
te błoto) z dróg bitych. W  piaskach dowozi się 
gliny zwietrzałej i próchnicy (prósz torfowy) razem 
po koszu ćwierćkorcowym na każdy dół, Dodatek 
popiołu drzewnego lub też soli potasowej (1/4 do 
1/2 kg.) i tomaszówki (0,5 kg. do 1 kg.) oraz siar­
czanu amonu (po 1/2 kg.) jest pożądany i proszki 
te miesza s‘ę z ziemią lepszą.

2) Przed sadzeniem na tydzień zasypuje się 
doły ziemią żyźniejśzą na spód, jałową — wyżej, 
pozostawiając jednak dołem, o tyle obszerny, żeby 
się w nim korzenie wj-godnie zmieściły. Wbija się 
też w środek dołu (na linji sadzenia) palik 0,1 m. 
średnicy dolnej, opalony na wysokość 0,5 m., żeby 
w ziemi nie zgnił prędko, a długi tak, jak pień 
drzewa nad ziemią.

3) Drzewa przydrożne liściaste winny mieć 
pnie proste o wysokości przynajmniej 2 metrów do 
korony. Grubość pnia mierzona na wysokości 1 me­
tra nad ziemią wysokość powinna dla drzew owo­
cowych i mniejszych dzikich 8—10 cm w obwodzie, 
dla drzew dzikich większych 10—20 cm. w obwodzie.

Korzenie winny być dobrze rozwinięte, drze­
wo winno być wykopane starannie bez nadmiernie 
poszarpanych krótkich korzeni. Korzenie uszkodzo­
ne należy przyciąć ostrym nożem. Drzewa iglaste 
winny być parokrotnie szkółkowane i sadzone na 
miejscu z bryłą ziemi. Powinny mieć wysokość 
przynajmniej 1,0—1,5 (5—10 letnie.)
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4) Najlepsza pora sadzenia ^  październik, 
ostatecznie do połow y listopada A kacje, brzozy, 
klony i drzew a ig laste sadzi się jednak na wiosnę, 
w kró tce  po zupełnem rozm arznięciu ziemi.

Sadzenie topoli i w ierzb odby wa się na w ios­
nę przez w ykopyw anie kołków odpow iednej g ru ­
bości naciętych z żyw ych gałęzi tych drzew  i ur 
przednio nam oczonych. Topoli me należy sadzić 
przy drogach, w miejscach, gdzie mogą one w y­
rządzać dotkliw ą szkodę przez w yjałow ienie upraw ­
nej roli.

5) Sadzić trzeba tak, żeby  po opadnięci zie­
mi w  dołach nasady korzeni znalazły się tuż przy 
poziomie gruntu. U drzew  za row em  rosnących  
mogą one naw et w ystaw ać cokolw iek ponad zie­
mią, poniew aż będą przysypyw ane skrobankam i 
z drogi; zbyt w ysokie jednak obsypanie (ponad 
00,5 m.) jest szkodliwe.

6) Przy panujących u nas w iatrach południo­
wo-zachodnich należy sadzić przy palu nieco ku 
stronie tych wiatrów pochylonym .

7) Korzenie zapraw ą obsypać, dół do reszty 
ziemią zapełnić, tw orząc z niej naokoło drzew a 
kopczyk przy sadzeniu jesiennem , a miskę — przy 
wiosennem.

Ziemię pom iędzy korzeniam i doskonale obcis­
nąć trzonkiem  szpadla. Na wiosnę po zasadzeniu 
podlać zaraz w odą obficie, a gdyby się korzenie 
obnażyły, ziemią je  obsypać. O ile wiosna jest su- 
chaj podlać pow tórnie przed połow ą maja.

8) Po zasadzeniu przyw iązać drzew o do p a ­
lika u samej góry słomą, a w  początku czerw ca, 
gdy osiądzie, nitkami w ierzbowem i raz w  środku 
i raz u góry, nie w ósemkę, lecz w  prost, okręca­
jąc  niemi drzew o i palik. Po 2 ~  3 latach, gdy się 
d rzew a dobrze już zakorzenią, paliki usunąć.

9) D rzew a, które się nie przyjęły, zastąpić 
mnemi zaraz na jesieni lub w roku  następnym , za­
leżnie od właściwej im pory  sadzenia.

10) Kopczyki w  jesieni usypane na wiosnę 
rozrzucić i porobić około drzew  miski (zagłębienia, 
chw ytające wodę deszczow ą).

R.o z d z i a 1 5.
Utrzymywanie drzew.

1) Zarządy drogow e winny roztoczyć nad 
drzew am i przydrożnem i ciągłą i staranną opiekę: 
w tym celu technicy i dozorcy drogow i oraz d róż­
nicy winni być praktycznie obznajmieni z p ielęgno­
waniem  drzew; pożądane jest, aby D yrekcje O krę­
gow e Rob. Publ. urządzały perjodyczne krótkie 
kursy  ogrodnicze pod kierunkiem dośw iadczonych 
ogrodników .

2) D rzew a winny być zabezpieczone od u- 
szkodzenia kołami wozów, za pom ocą odbojów  t.j. 
krótrdch a m ocnych pali (wysokości 0,8 m. nad zie­
mią) lub słupków kamiennych, lub dużych kamieni, 
w kopanych w ziemi ukośnie od strony drogi.

Od ogryzania zabezpiecza się drzew a, dopó­
ki kora na nich nie stanie się chropow atą, obsta­
w iając pnie tarniną lub jałowcem , gałęzie te przy­
wiązuje się naokoło pnia witkami w ierzbowem i.

3) W ycinać gałęzie ma praw o tylko zarząd 
drogow y; o ile obcięcie gałęzi potrzebne jes t ze 
względu na przew ody elektryczne, w ykonać je mo­

że za zgodą odnośnego zarządu drogow ego zarząd 
instytucji, do której należą przew ody, winien przjy 
tem zastow ać się d o  w skazów ek zarządu d ro g o ­
w ego.

O bcinanie gałęzi drzew  stanow iących  właj»- 
ność właścicieli przydrożnych gruntów , u sku tecz­
niają ci w łaściciele podług w skazów ek odnośnego  
zarządu drogow ego.

W  koronie w ycina się gałęzie krzyżujące się  
(te z nich, k tó re  są sk ierow ane do środka) suche, 
oraz nadłam ane, aż do m iejsca zdrow ego. Im w cz e ś­
niej się to zrobi, tem  mniejsze będą rany  zadane. 
Cięcia trzeba robić ostrem i tasakam i lub piłkami, 
nacinając zrazu od spodu, a potem  z wierzchu, że­
by się g a h ź  z ko rą  nie oddarła, W ilczki, t. j. g a ­
łęzie, w ychodzące u stóp drzew a lub z guzów na  
pniu, wycina się gładko. Najlepiej jest ciąć d rzew a 
od połow y lutego- do końca m arca.

4) K onary zbyt daleko sięgające lub zanadto 
cieniujące drogę można skracać. Rów nież m ożna 
koronę podnieść wyżej odejm ując dolne gałęzie.

5) S tarzejące się drzew a można odm łodzić 
na wiosnę, skracając w szystkie gałęzie korony o 
trzecią  część.

D obrze je s t jednocześnie zasilić te d rzew ą  
odm łodzone polew ką z siarczanu amonu, soli po ta­
sow ej i superfosfatu, rozpuszczonych w wodzie. 
P łyn ten  pożyw ny nalew a się w otwory, zrobione 
w ziemi drągiem  żelaznym  pod zakończeniam i ga­
łęzi. Odm ładzanie i zasilanie robi się w początkach 
m arca po rozm arznięciu ziemi.

6) Rany, m ające średnicy 0,8 lub więcej cm. 
zasm arow yw a się możliwie szybko po ich zadaniu  
sadza ni z pokostem , rozrobionem i na gęstą m asę. 
Zam iast sadzy może posłużyć miałko utłuczony w ę­
giel drzew ny; może być rów nież użyta glina z kro- 
wieńcem.

7) Miski nakoło drzew , w  prom ieniu 0,5—0,6 
m., okopuje się w cześnie na wiosnę i w lecie, u- 
trzym uje w spulchnieniu, wolne od chw astów , przez 
k ilkakrotne zm otykow anie. Jeżeli się skrobanki w y­
rzuca poza rów, a tam rosną  drzew a, dobrze je s t  
na wiosnę cały brzeg za row em  przekopać na 
0,75 m. szeroko.

8) D oprow adzenie w ody spływ ającej z drogi 
rynienkam i (płytkiem i ściekami) do miski, zrobionej 
z ziemi u stóp drzew a, jest pożyteczne, poniew aż 
taka w oda zaw iera części nawozowe, w yługow ane 
z odchodów  zw ięrząt przechodzących drogam i.

9) Niszczenie szkodliw ych ow adów  sposoba­
mi w skazanem i dla drzew  ow ocow ych je s t pożą­
dane rów nież i dla innych drzew  przydrożnych.

10) G dyby stare drzew a przydrożne trzeb a  
było usunąć, należy na 3 -  5 lat przedtem  posadzić 
pom iędzy niemi, na połowie odstępów  d rzew a za­
stępcze, ale możliwie innnych gatunków, np.: po to ­
polach lub w ierzbach — akacje lub brzozy, po li­
pach klony i t. p.

R o z d z i a ł  6.
Żywopłoty.

1) Żyw opłoty robi się przy drogach  dla « -  
b rony pól od przechodniów , lub też dla och rony  
drogi od śniegów  i zasypyw ania piaskiem, gdzie to  
jest potrzebne.



2) Odpowiednie rośliny aa tea cel są: grab 
(Carpinus betulus), głóg (Crataegus, różne gatunki), 
wiśaiośliwa (Pruaus Mirabołana), akacja syberyjska 
(Caragana arboresceus), rokitnik (Hippophae rham- 
noides), róża dzika (Rosa Caniuai, Rosa Rubigina) 
ligustr (Ligustrum vulgare) ( w okolicach kraiu o 
klimacie nie ostrzejszym, niż warszawski) i inne. 
Z iglastych są do tego przydatne żywotniki (Thuja 
occidentalis) w okolicach cieplejszych i ziemi niez­
byt wilgotnej oraz świerk pospolity (Picea excelsa) 
i świerk kolący (Picea puageus).

3) Żywopłoty można urządzać tylko za ro­
wem, od pola najlepiej w odległości 0,5—1 m.

4) Pod żywopłot przeregulować pasek ziemi 
na 0,5 m. szeroki, również na 0,5 m. głęboko, a 
rośliny 2 letnie sadzić na środkowej łinji tego pas­
ka, jednym rzędem wczesną wiosną.

5) Sadzi się ligustr co 0.2, rokitnik co 0 3, 
głóg co 0.4, żywotnik co 0 8,—1 m. i t. p.

6) Krzewy od trzeciej wiosny po posadzeniu 
przycina się z boku, tak, żeby żywopłot miał szero­
kość od 0,5 do 1 m ; wysokość odpowiednia bę­
dzie dla ligustru 1—1,5 m. dla głogu i rokitnika 
od 1,8—2 m., dla żywotników od 2—3 m. i t. d.

7) Jeżeli grunt przy drodze jest rozmaity, na­
leży krzewy do niego dostosować.

8) Zaleca się zasilanie zapomocą nawozów 
mineralnych, powyżej wymienionych, rozsypywa­
nych z obu stron żywopłotu; na wiosnę i przyko- 
panych w ziemię.

Dawki mogą być niewielkie nawet, a już pos­
kutkują. Stosujemy zasilenie, gdy przyrost świeży, 
roczny osłabnie (np. zejdzie poniżej 0,15 m.).

9) Niszczenie owadów szkodliwych potrzebne 
jest i na żywopłotach głogowych.

R o z d z i a ł  7.
P r i f  pi :y  k fńcowe.

I) Sadzonki drzew zarządy drogowe otrzy­
mywać mogą bezpłatnie ze szkółek rządowych, 
prowadzonych przez rządowe leśnictwo lub zarzą­
dy dóbr państwowych.

Zlecenia na wydanie sadzonek zarządom dro­
gowym wydają właściwe Okręgowe Zarządy La­
sów Państwowych, na wniesione do nich żądania 
Dyrekcji Okręgowych Robót Publicznych lub wy­
działów wojewódzkich, lub powiatowych. Sadzon­
ki winny być zamawiane zawczasu na kilka lat 
przed sadzeniem.

Niezależnie zarządy drogowe tam, gdzie za­
chodzą trudności w otrzymywaniu sadzonek od in­
stytucji powołanych do prowadzenia szkółek drzew­
nych, mogą zakładać własne szkółki na działkach 
ziemi, należących do dróg. Wszelką możliwą po­
moc okażą im Zarządy Okręgowe Lasów Państwo­
wych. Wreszcie sadzonki mogą być nabywane 
przez zarządy drogowe w szkółkach zawodowych 
prywatnych, w których również należy je zamawać 
na kilka lat przed zamierzoaem sadzeniem.

Zamieszczony w przepisach wykaz drzew 
odpowiednich do obsadzania dróg nie jest bez­
względnie obowiązujący. W poszczególnych wy­
padkach wybór gatunków i odmian drzew dla ob­
sadzania danej drogi może być ustalony przez za­
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rządy dróg publicznych w porozumieniu z miejsco- 
wemi instytucjami fachowemi, państwowemi i spo- 
łecznemi, jak z zarządami lasów, instytucjami ogro- 
dniczemi, rołniczemi i t. p.

2) W celu wzbudzenia poszanowania pos»- 
dzónyeh drzew przez ludność miejscową, a  w 
szczególności przez dzieci. Dyrekcje Okręgowe 
Robót Publicznych winny odnosić się do właści­
wych władz szkolnych i duchownych, aby te za­
rządzały w szkołach powszechnych wykłady o po­
szanowaniu drzew przydrożnych i opiekowanie się; 
niemi, oraz urządzenie stale na wiosnę i w jesieni 
w szkołach ludowych uroczystości sadzenia drzew 
przydrożnych na najbliższych od danej szkoły dro­
gach. Święta te winny być urządzane w porozu­
mieniu z zarządami drogowemi które w umówio­
nym terminie dostarczą sadzonek i instruktora.

Minister Robót Publicznych:
(—) Łopuszański.

18.
P ism o  o k ó ln e  W ojew ody L u b e lsk ie g o  
do w s z y s tk ic h  P a n ó w  S ta r o s tó w  o r a z  
P r z e w o d n ic z ą c y c h  W ydzia łów  P o w ia to ­
w y ch  W ojew ód ztw a L u b e lsk ieg o  w sprawie 

poparcia Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

L. 13901/Adm.
Istniejące od roku 1906 w Warszawie Polskie 

Towarzystwo Krajoznawcze (ul. Karowa 21), po­
siadające dwadzieścia kilka oddziałów rozsianych 
po całym kraju, oraz liczące kilka tysięcy człon­
ków, szerzy wśród społeczeństwa hasła i zasady, 
że przez wszechstronne poznanie kraju ojczystego 
pogłębia się umiłowanie jego osobliwości, uświa­
damia się społeczeństwo o konieczności ochrony 
przed zniszczeniem rodzimego piękna naszego kra­
ju oraz wzmaga się intensywność idących w tym 
kierunku usiłowań tegoż społeczeństwa. Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze stworzyło szereg in­
stytucji pomocnych w urzeczywistnieniu nakreślo­
nych powyżej celów, a przedewszystkiem muzeów 
krajoznawczych i domów wycieczkowych oraz 
głosiło cały szereg wydawnictw.

W związku z powyźszera a na skutek res­
kryptu Min. Rob. Publ. z dnia 11/XII 1927 L. Xł 
3299 zalecam Panom Starostom oraz Przewodni­
czącym Wydziałów Powiatowych, ażeby Polskie­
mu Towarzystwu Krajoznawczemu, względnie je­
go oddziałom miejscowym, użyczali wszechstron­
nego życzliwego poparcia przy realizacji celów 
Towarzystwa, zwłaszcza przy zakładaniu domów 
wycieczkowych oraz przy wydawaniu miejscowych 
monografji krajoznawczych i przewodników, co> 
będzie z rzeczywistą korzyścią dla odnośnych oko­
lic, gdyż wpłynie na wydatne wzmożenie ruchu 
turystycznego.

Wojewoda Lubelski
(—) A. Remiszewski. 

Lublin d. 14 stycznia 1928 r.
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P ism o  o k ó ln e  W ojew ody L u b e lsk ie g o  
d o  PP. P r z e w o d n ic z ą c y c h  o r a z  PP. P r e ­
z y d e n tó w  m . Lublina i S ie d le c  w sprawie 
zakupywania przez Związki Komunalne udziałów To­

warzystwa Wiosek Kościuszkowskich.
L. 228/Sm.

W  dniu 15 października r. ub., w sam dzień 
sprow adzenia  serca Tadeusza Kościuszki, do stoli­
cy  Państwa, minęło sto dziesięć lat od chwili, k ie ­
dy to wielkie serce bić przestało.

133 lat znowu dzieli nas od czasu (od dnia 
24/III 1794 roku), kiedy Kościuszko przysięgą swą 
c a  Rynku Krakowskim oficjalnie wobec świata z a ­
dokumentował, źe naród Polski narzuconych sobie
kajdan  nie zniesie  W  dniu 11 listopada r. ub.
święciliśmy dziewiątą rocznicę zakończenia tych 
walk o wolność i niepodległość Ojczyzny....

Na pamięć nasuw a się bardzo wiele uroczjr- 
s tych  dat historycznych, związanych z imieniem 
Kościuszki, k tóre  należy uczcić gorąco, — nie próż- 
nem  słowem, a czynem.

Kiedy w 19 9 r. zebrał się Sejm odrodzonej 
Polski, nie zaniedbał obowiązku, ażeby na jednem 
z pierwszjmh posiedzeń wyrazić hołd pamięci K o ­
ściuszki i uchwalił, źe najlepszym sposobem ucz­
czenia Jego będzie postawienie Mu żywych pom­
ników w postaci wzorowych wiosek sierocych 
pod  nazw ą W iosek Kościuszkowskich. Mają one 
być ogniskami gospodarczej i społecznej kultury 
w śród  ludu wiejskiego, a zakłady wychow aw cze 
tych W iosek, t. j. bursy, szkoły i gniazda rodzin­
n e  dla sierot objąć mają całe masy dzieci, k tóre 
tutaj nauczą się rozumieć, czcić i kochać K oś­
ciuszkę.

Sejm uchwalił dać kosztem Państw a w W ios­
kach  tych p om ieszczen i  dla 1.0C0 sierot, a o rg a ­
nizowanie i prowadzenie Wiosek uchwalił powie­
rzyć odpowiednim instytucjom społecznym pod 
kontrolą Rządu i społeczeństwa.

W 1925 roku utworzone zostało specjalne 
Tow arzystw o W iosek Kościuszkowskich, jako 
związek instytuc i i organizacji społecznych, p ań ­
stwowych i komunalnych, które w pracy swej 
wychow aw czej przyjmują system rodzinnego w y ­
chow ania  sierot w gniazdach. Ministerstwo P racy  
i Opieki Społecznej zasadniczo zgodziło się sp ra ­
w ę  tworzenia jubileuszowej państwowej fundacji 
powierzyć w ręce tego Tow arzystw a i materjalnie 
dopomogło Tow arzystw u wziąć (narazie w dzier­
żawę), majątek państw owy Rogóżno-Zamek na P o ­
morzu, upatrzony na stworzenie tam Wioski pań-, 
s tw owęj.

Myśl tworzenia W iosek Kościuszkowskich go­
rąco popiera Pan  Prezydent Rzeczypospolitej.

Z inicjatywy Pana Prezesa Rady Minist. myśl 
tworzenia W iosek Kościuszkowskich rozszerza sie 
również oraz zyskuje nowych zwolenników w sze­
regach naszej armji na terenie poszczególnych 
D. O K.

Rzucone zatem w r. 1919 przez Sejm odro­
dzonej Polski hasło postawienia Kościuszce „ży­
wych pomników" w hołdzie dla Jego Wielkiego 
serca przyobleka się w  czyn, ale niestety realiza­

cja tej szczytnej i użytecznej idei postępuje w zbyt 
powolnem tempie.

Akcja w kierunku urzeczywistnienia zakreślo­
nego powyżej planu powinna znaleźć silny od­
dźwięk w calem Państwie, a propagandą mającą 
na celu jej spopularyzowanie winny ująć w swe 
ręce  przedewszysfkiem związki samorządu tery to r­
ialnego, jako reprezentacje najszerszych warstw  
społeczeństwa.

W  przewidywaniu, że związki komunalne 
chętnie podejmą się tego zadania Pan  Minister 
Spraw  W ewnętrznych na zlecenie Pana Prezesa 
R ady  Ministrów zwrócił się w roku zeszłym za 
mojem pośrednictwem (mój okólnik z dnia 9/XII 
1926 L. 10333/III) do Panov/ z wezwaniem o przy­
łączenie się do akcji tworzenia W iosek Kościusz­
kowskich i zapisania się na członków założy­
cieli TW K ., oraz zakupienia w ramach tego T o ­
w arzystw a dla sierot swoich miejsc wieczystych. 
Każde takie jedno miejsce wieczyste, kosztem 
10,000 zł ufundowane, daje prawo członkowi za­
łożycielowi T W K  bezpłatnego już nadal w ycho­
w yw ania  stale jednego sieroty a na ogólnych ze­
braniach członków TW K . daje prawo jednego gło­
su przy wyborze władz TW K., przy zatwierdzaniu 
budżetów i t' d. D w a takie członkowskie udziały 
dają prawo dwuch głosów; dziesięć udziałów—dzie­
sięć głosów i t. p. Udziały mogą być wpłacane 
częściowo, w ciągu lat dziesięciu.

W edle § 10 statutu TK W . wszystkie pienią­
dze, wkładane przez członków na udziały, wzięte 
zostaną naprzód na utworzenie jednej W ioski K o­
ściuszkowskiej. Po utworzeniu pierwszej W ioski 
zbiorowemi siłami wszystkich udziałowców T W K . 
dalsze wpływy użjde zostaną na stworzenie n a ­
stępnej Wioski. Ogólne zebranie członków zało­
życieli ustanowi kolejność, w  którem w ojew ódz­
twie następna W ioska ma być utworzona, a to w 
zależności od tego, którego województwa fundato­
rzy największą na ten cel złożyli ofiarę.

Powołując się na wspomniany wyżej okólnik 
z dnia9-XII 1926 r. L. 10333/111 ponawiam w roku b. 
swój apel o wniesienie na porządek dzienny obrad 
przy sposobności uchwalania preliminarza budźeto 
wego na nowy okres gospodarczy sprawy, zakup- 
na udziałów TW K . oraz o zainteresowanie po­
wyższą spraw ą również gmin wiejskich i miejskich 
na terenie powierzonego Panu powiatu, bj’ w po­
dobny sposób uczciły pamięć Kościuszki, która, 
winna trwać wiecznie w sercach obywateli.

W ojew oda Lubelski
( —) A. Remiszewski.

Lublin, dn. 16 stycznia 1928.

20.
Pisusffl o k ó ln e  W o jew o d y  L u b elsk ieg o  do  
P a n ó ts  S ta ro s tó w *  W o je w ó d z tw a  LutoeK- 

S k i e g o '  w sprawie rejestracji obwodów łowieckich.
L. 15690/R.W.

W obec  wejścia w życie z dniem 28 grudnia 
ub. r. rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3 grudnia 1927 r. o prawie łowieckiem (Dz. 
U. R. P. jNs  110 poz. 934) zajdzie potrzeba rejestracji 
obw odów  łowieckich w mysi postanowienia art. 12 
rozporządzenia.
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O bw ody łowieckie pod względem minimum 
obszarów gruntów, z których mogą być tworzone, 
różnią sie odrew irow (okręgów) łowieckich, w 
których zgodnie z dotychcz <sowemi przepisami, 
można było wykonywać prawo polowania. A by u- 
możliwić w czasie przejściowym wykonywanie pra­
wa polowania na obszarach nie będących zareje- 
strowanemi obwodami łowieckiemi w rozumieniu 
artw 12 rozporządzenia, art. 89 rozporządzenia po­
stanawia, że obwody łowieckie (okręgi), u tw o­
rzone na podstawie dotychczasowych przepisów, 
uważane być mają za utworzone zgodnie z roz­
porządzeniem o prawie łowieckiem do dnia 1 mar­
ca 1928 r. względnie do chwili wygaśnięcia umów 
dzierżawnych, jeżeli były wydzierżawione.

Przez obw ody łowieckie (okręgi), u tworzone 
na podstawie dotychczasowych przepisów, należy 
rozumieć obszary o nieprzerwanej przestrzeni 150 
morgów, na których osobom uprawnionym w myśl 
przepisów art. art. 358—362 ustawy gospodarstwa 
wiejskiego przed dniem 28 grudnia 1927 r. przy­
sługiwało uprawnienie do wykonywania polowania.

W obec tego osoby, które w myśl obowiązu­
jących przed dniem 28 grudnia 1927 r. przepisów 
wykonywały na pewnych obszarach polowanie, mo­
gą to polowanie wykonywać bez obowiązku zgła­
szania obwodów łowieckich do rejestracji do dnia 
1 marca 1928 r., względnie do czasu wygaśnięcia 
um owy dzierżawnej, jeżeli polowanie jest wypusz­
czone w dzierżawę. Za równoznaczno z wygaśnię­
ciem umowy dzierżawne] należy uważać zerwanie 
u m o w y ,  unieważnienie jej na mocy obowiązujących 
przepisów ewentualnie inne czynności, powodujące 
przerwanie stosunku umownego.

O ile umowa dzierżawna przestanie obowią­
zywać przed dniem 1 marca 1928 r., a wypuszcza­
jący w dzierżawę może w myśl przepisów rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie 
łowieckiem użytkować polowanie samodzielnie, t. j. 
nie jest ograniczony do użytkowania polowania je­
dynie przez wydzierżawienie, przysługiwać mu 
winno do dnia 1 marca 1928 r. praw o samodziel­
nego użytkowania polowania bez obowiązku ogło­
szenia obwodu łowieckiego do rejestracji

Tereny  łowieckie, nie zarejestrowane przez 
Pana Starostę przed dniem I marca 1928 r. względ­
nie nie zgłoszone do rejestracji tak wcześnie, by 
uważane były za zarejestrowane przed dniem 1 mar­
ca 1928 r. przez upływ czasu w myśl art. 12 roz­
porządzenia o prawie łowieckiem, nie będą po tvm 
terminie uważane za obwody łowieckie i w ykony­
wanie polowania na tych terenach będzie wzbro­
nione.

Wymienione wyżej zasady, któremi winny się 
kierować władze przy załatwianiu spraw  łowiec­
kich w okresie przejściowym, nie mają zastosowa­
nia do wypadków, przewidzianych w artykułach 45 
i 46 rozporządzenia o prawie łowieckiem. Polow a­
nie z chartami lub psami gończemi oraz polowanie 
na łosie—byki, może być po dniu wejścia w życie 
rozporządzenia o prawie łpwieckiem dozwolone je­
dynie o tyle o ile właściciel polowania zgłosił do 
rejestracji obwód łowiecki, odpowiadający pod 
względem obszaru wymaganiom art dS^względnie 46.

Przy rejestracji okręgów łowieckich należy 
' postępować w sposób dla zgłaszających obwody 

do rejestracji, jaknajmniej uciążliwy.

Jako dowód, że obszar gruntów, zgłoszonych 
do rejestracji, odpowiada przepisom artykułów 
6 —11 rozporządzenia o prawie łowieckiem, w ys ta r­
cza poświadczenie wójta gminy lub szkic sytuacyj­
ny gruntów, przyczem nie należy wymagać szkicu 
sytuacyjnego tam, gdzie z powodu braku map k a ­
tastralnych przedstawienie takiego szkicu stwarzało­
by dla zgłaszających obwody łowieckie do re je ­
stracji szczególne trudności. Dowodu, że zgłaszany 
obwód łowiecki odpowiada wymaganiom ustawy, 
nie należy żądać w  tych wypadkach, gdy warunki 
lokalne są z dotychczasowego postępowania znane, 
lub gdy z rozmiarów zgłaszanego obwodu można 
wnioskować, że odpowiada on wymaganiom ustawy.

W obec wprowadzenia w wykonaniu art, 25 
nowych kart łowieckich z ważnością od 1 marca 
1928 r., dotychczas iwa karty  należy przedłużyć 
tylko do tego terminu.

Podając powyższe zasady do wiadomości P a ­
na Starosty, proszę o ścisłe ich stosowanie.

Równocześnie nawiązując do mego pisma o- 
kólnego z dn 28 lutego 1927 r. L 2284WI zawia­
damiam, że przedstawicielami Centralnego Związku 
Polskich S towarzyszeń Łowieckich na poszczególne 
powiaty województwa lubelskiego są następujące 
osoby:

Aleksander Karski, Roskosz, p. Biała Podl. n a  
pow. bialski.

Stanisław Sękowski. Podhorce p. Hrubieszów 
na pow hrubieszowski.

Erazm Tuszowsid, Chizówce p. Hrubieszów 
na pow. hrubieszowski.

Eustachy Swieżawski, Hołobie p. Kryłów na 
pow. hrubieszowski.

Kazimierz Rulikowski, Szychowice p. Kryłów 
na pow. hrubieszów.

Jan Koźmian, Wierzchowiska p. Lublin na 
pow. lubelski.

Kazimierz Drecki, Krzesimów p. Lublin na 
pow. lubelski.

Jerzy Dmochowski, Jeleniec p. Łuków na pow. 
łukowski.

Witold Bereza, Puławy Inst. Nauk. Gosp. 
Wiejsk. na pow. puławski.

Antoni Wysocki, Bachorze p. Sokołów Siedl. 
na pow. sokołowski.

Józef Potocki, Zwierzyniec nad Wieprzem na 
pow. zamojski.

W ładysław Nowakowski, Zamość Sejmik pow. 
na pow. zamojski.

Władysław Brzostek, Zamość Starostwo na 
pow. zamojski.

Jerzy Koszarski, Siennica Różna na pow. 
krasnystaw.

Michał Jaworski, Międzyrzec Pol, na pow. ra- 
dzyński.

Stanisław Leski, Międzyrzec Podl. Kąkolewr- 
nia na pow. radzyński,

W ojew oda Lubelski
(—) A. Remiszewzki. 

Lublin, dn. 19 stycznia 1928 r.
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21.

W Y K A Z
zaraźliw ych chorób zwierzęcych, panujących na terenie  

województwa Lubelskiego w miesiącu g ru d n iu .
L. 173/RW.

N o sac izn a .
p o w ia t K rasnystaw  — gm iny  G orzków , Izb ica . 

„ L u b a rtó w  — gmina Ludw in ,
,  S iedlce —  gmina W iśniew,
„  lo m a s z ó w  —  m iasto Tom aszów ,
„  W ło d a w a  — m iasto Opole,
» Zamość — m iasto Zw ie rzyn iec ,

Z o ł z y ,
p o w ia t W ę g ró w  —  gm ina K o ry tn ica ,

„ W ło d a w a  —  gm ina H orodyszcze,

S i e  n z  b.
p o w ia t W ę g ró w  —  gm ina G rębków .

Zaraza płucna.
p o w ia t ^Lublin  —  gmina Mełgiew,,

gm ina Kam ionka.L u b a rtó w

fJściekitzna.
po w ia t B iłgo ra j 

_ Chełtn
■ gm ina Kocudze, 
gm iny C yców , Siedliszcze, O l-

chow iec,
G a rw o lin  — gm iny Żelechów , Podłęż, R y ­

ki, U łęż, Stężyca, 
H rub ieszów  —  gm iny H orod ło , M ię tk ie , M ią ­

czyn, M ołodjatycze, D o łhobyczów , 
Janów  — gm iny  A nnopo l, D z ie rżkow ice , 
L u b lin  —  gmina P io trow ice , m. L u b lin , 
L u b a rtó w  —  gm iny Chudo wola, Luszawa,

Sam oklęski,
Ł u k ó w  — gmina G u łów ,
Radzyń — gm ina K ąko lew n ica ,
S iedlce —  gmina S taraw ieś,
S o ko łó w  —  gm iny Kosów , O lszew, 
Tom aszów  — gmina Kom arów,
W ę g ró w  —  gmina G rębków ,
W ło d a w a  — m. Parczew, gmina i m. W ło ­

dawa,
Zamcść — m. Zamość.

«ą sg I a is.
p o w ia t H rub ieszów  —  gm iny M ołodjatycze, H ru ­

bieszów,
„  Ł u k ó w  —  gm ina K adoryż 
o W ę g ró w  —  gm iny Ruchna, S taraw ieś,
_ W łodaw a  —  miasto O strów .

P ry s z c z y c a ,  
p o w ia t L u b lin  — gmina Piaski.

Poistós* i zaraza trzody chlebnej.
p o w ia t B ia ła — gm iny Huszcza, S itn ik, S w o ry , S i-

do rk i, Rososz, Łom azy. 
„ Chełm  — gm iny K rzy  w iczki, S w ierże, Żmudź.
„  G a rw o lin  — gm iny R yk i, T ro janów , W o la

R ębkow ska, Sobienie, Jeziory, Że lechów ,
W ilga , G arw o lin , 

* H rub ieszów  —  gm iny G rabow iec, M iączyn, 
» Janów —  gmina D z ie rżkow ice ,

K onstan tynów  — gm iny  G ó rk i, H o ło w c z y ­
ce, Janów, Łosice , O lszanka, R okitno , 
W itu lin , Zakanale, Sarnaki, S w in ia rów , 

L u b lin  —  gm ina Brzeziny,
L u b a rtó w  — gm iny  C hudow ola, Kam ionka, 

Niemce, Rudno, Sam oklęski, T a rło , 
F ir le i, m. Luba rtów , 

Ł u k ó w  - -  gm iny B ia łobrzeg i, Ł y s o b y k i m.
K ock,

Radzyń — gm iny Suchowola, Zachajk i, m.
M iędzyrzec, T łuściec, B iała, m. R adzyń, 

S iedlce — gm iny P rzesm yki, Zaliszew , 
S oko łów  — gm iny K ow iesy, Repki; 
W ę g ró w  — gminy G rębków , Ruchna.

IRióźyca trzody cSifewnej.
p o w ia t Chełm  —  gmina Siedliszcze, m. Chełm,

„ Janów  — gm iny  Batorz, Kaw ęczyn,
„ S oko łów  —  gm ina W yro zę b y  m. S oko łów ,
„ W ę g ró w  — gn iny  Ruchna, S taraw ieś, m,

W ęgrów , O ssów no.

Cholera droEsiu.
p o w ia t Janów  — gmina Chrzanów,

„ Radzyń —  gmina Biała, m. Radzyń. 
,  S o ko łó w  — gmina Kudelezyn

B.
22 .

&©&335?iai!sat wj spraośe podsśała ©sta* 
a k re d ^ ty ^ y  9 mFIjoesa z to ty c h  

n a  akcję odfessdowy na te *
pestte Lubelszczyzny.

W  ś b d  za poprzedn im i kom unikatam i U rzę ­
du W o je w ó d zk ie g o  z dn 2 i 30 listopada 1927 r. 
oraz z dn. 5 stycznia 1928 r. ogłoszonym i w FN° 19/27 
poz. 31 I, ■ 23/27 poz. 349 oraz JSr2 2/28 poz. 7 
W o jew ódzk ieg o  Dziennika U rzędow ego w  spraw ie  
podzia łu  now e j a k re d y ty w y  G.O OO .OCO zł.) z fu n ­
duszów państw ow ych na akcję pożyczkow ą odbu­
d o w y  na terenie Lubelszczyzny podaje się do pu­
b liczne j w iadomości, że Pan W o jew oda  Lube lsk i 
p rzyd z ie lił z < zw arte j i piątej ra ty, przypadających 
na lu ty  i marzec b. roku  na potrzeby pow ia tu  
B ia lskiego k re d y t " r w ysokośc i 40,000 zł, Chełm ­
skiego— 50,000 zł., B iłgo ra jsk iego— 15,000 zł., H ru ­
b ieszow skiego — 50,000 zł., Janowskiego Lub. —
10.000 z ł,  Lube lsk iego— 20 000 z ł,  Radzyńskiego—
10.000 zł., Pu ław skiego— 20,000 zł., Tom aszow skie­
g o —40,000 zł., V\ łodawskiego—90,000 zł., K rasny- 
staw skiego— 30,000 zł., W ęgrow sk iego— 5,000 zł. i 
Łukow sk ieg o— 20,000 zł.

W  ten sposób ca łkow ita  nowa akredy tyw a  
na akcję pożyczkow ą odbudow y została ostatecz­
nie rozdzielona.

Łącznie z poprzedniem i trzema miesięcznemi 
ra tam i o trzym a ły  poszczególne pow ia ty  W o jew ódz­
tw a  Lubelskiego k re d y ty  w  następującej w yso ­
kości:
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1. Bialski 120.000 zł.
2. Biłgorajski 15.000 zł.
3. Chełmski 150.000 zł.
4. Hrubieszowski 120.000 zł.
5. Janowski 30,000 zł.
6. Konstantynowski 15 000 zł.
7. Krasnystawski 30,000 zł.
8. Lubartowski 30,000 zł.
9. Lubelski 70,000 zł.

10. Łukowski 20,000 zł.
11. Puławski 70.000 zł.
12. Radzyński 40,000 zł.
13. Sokołowski 10,000 zł.
14. Tomaszowski 90,000 zł.
15. W łodawski 150 000 zł.
16. W ęgrowski 5,000 zł.
17. Zamojski 35,000 zł.

Ogółem . 1.000.000 zł.

Aczkolwiek przydzielona akredytyw a na m-c 
luty i marzec będzie wypłacana przez Państw owy 
Bank Polny częściami dopiero w lutym i marcu 
r. b. rozdział obecnie dokonany ma na celu umoż­
liwienia Starostom odpowiedniego planowego 
ujęcia akcji odbudowy stosownie d> rozporządzal- 
nych  kredytów na ten cel, jako też skoord}mowa- 
nia zużycia gotówki łącznie z zapasami drzewa 
daninow ego i z lasów państwowych.

Starostowie, dysponujący drzewem, a  więc: 
Bialski (z lasów państwowych), Janowski (z lasu 
Modliborzyce, Łysików ), Konstantynowski (z lasu 
Konstantynów), Krasnostawski (z lasu Pilaszkowi- 
ce, Kraśniczyn i inne), Łuko wski (z lasu Kock, 
lasów państw., Wojcieszków), Sokołowski (z lasu 
Korczew, Repki, Sterdyń, Ceranów, S trzeszew , 
Kurowice), Tomaszowski (z lasu Krasnobród), 
W ęgrow ski (z lasu Turna, Miednic), Zamojski (z 
iasu Krasnobród, Adamów i Suchowola) otrzymali 
polecenie dołożyć wszelkich starań, aby drzewo to 
najbardziej celowo na akcję odbudowy wyzyskać 
i rozdział gotówki i d rzew a ukończyć do dnia 15 
lutego, a wywiezienie drzewa przez poszkodowa­
nych spowodować do dnia 1 kwietnia r. b.

W  tym celu poszkodowanym, których znisz­
czone osiedla zńajlu ją  się dalej od lasów z zapa­
sami drzewa, będzie obok asygnat na drzewo bez ­
zwłocznie przydzielony kredyt gotówkowy na kosz­
ta wywozu drzewa. Skrypty dłużne zastaną od 
nich natychmiast ściągnięte i przesłane do Pań­
stw owego Banku Rolnego najpóźniej do daia 15-go 
lutego celem spowodowania jaknajrychlejszej w y­
płaty gotówki na zwózkę drzewa, aby ją mogli 
uskutecznić najpóźniej w okresie od 1 marca do 1 
kwietnia r. b.

Pożyczki na odbudowę, jak  w drewnie tak i 
w gotówce będą przedewszystkiem udzielane naj­
uboższym poszkodowanym mieszkającym komor- 
nem, w ziemiankach, lub prowizorycznie skleconych 
barakach.

Na budynki gospodarcze wydawanie drzewa 
będzie uskuteczniane w granicach zaspokojenia 
potrzeb, złączonych z odbudową domów miesz­
kalnych.

23.

K o m u n i k a t
w  sp?aarie j a pm  ipkósa sar ^ la c o sz y n ie  

potny. W ło d a r sk ie g o .
Na mocy art. 60—58 Rozporządzenia Prezy­

denta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. 
{ D l . Ust. JMa 53 p iz. 463) oraz w myśl uchwały 
rady gminnej gminy Sobibór pow: Włodawskiego 
z dnia 10 marca 1927 roku, a także wniosku W y ­
działu Powiatowego we '-Yłodawie z dnia 3 kwie­
tnia 1927 roku i opinji W eterynarza powiatow ego 
z dnia 30/ViII 1927 r. Pan W ojewoda Lubelski de­
cyzją z dn. 12/1 1928 L. 4/PH zezwala na ustano­
wienie jarmarków we wsi Macoszya Mały, gminy 
Sobibór powiatu Włodawskiego.

Jarmarki mają się odbywać w każdą środę o 
ile w tym d n u  nie będą przypadać święta rzym­
sko-katolickie.

Przedmiotem ustanowionych jarm arków mogą, 
być wszystkie przedmioty wolnego obrotu tow a­
rowego, takie jednak towary, których sprzedażą 
trudnić się można jedynie na podstawie uzyskane] 
koncesji wolno sprzedawać tylko osobom posiada­
jącym koncesję.

Jarmarki mają się odbywać w miejscu, ozna- 
czonem na przedstawionym planje sytuacyjnym w 
myśl przepisów Min. Roln. i Dóbr Państw, z dnia 
2 /VI 1920 r. (Dz. Ust. Ns 49 poz. 302) pcd  dozo­
rem specjalnej komisji targowej, a targowica w in­
na być należycie urządzona, ogrodzona, zab ruko­
wana i posiadać studnie.

24.

1C o iii u ra i k a  t  
w  sp r a w ie  kur>5Ó3ir d la  p ie lę g n ia r e k  

ppz? s ta c ja c h  o p iek i nad  m a tk ą  
i d z ie c k ie m .

W obec stale dającego się odczuwać b rak a  
wykwalifikowanych pielęgniarek or, y  organizowa­
niu żłobków i stacyj opieki nad matką i dzieckiem. 
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej otwiera w  
Państwowej Szkole Higjeny w W arszawie dnia 1 
kwietnia 1928 roku bezpłatne 6 miesięczne Kursy 
dla p elęgaiarek w żłobkach i stacjach opieki nad 
matką i dzieckiem dla 50 słuchaczek, z których 25 
(z poza W arszawy) otrzyma przez cały czas trwa­
nia Kursów bezpłatne całodzienne utrzymanie z  
mieszkaniem i usługą oraz zw rot kosztów przejaz­
du na kurs i powrotu do miejsca stałego zamiesz­
kania.

Na kursy przyjęte być mogą tylko kandydat­
ki, posiadające świadectwo z ukończenia 7 oddzia­
łowej szkoły powszechnej lub 4-ch klas szkoły 
średniej w wieku od 18 do 30 lat. Pierwszeństwo 
będą miały kandydatki posiadające praktykę w za­
kładach opiekuńczo-wychowawczych, stacjach opie­
ki nad matką i dzieckiem łub żłobkach w charakte­
rze wychowawczyń lub pielęgniarek.

Podania o przyjęcie na wspomniany kurs na ­
leży składać za pośrednictwem Wydziału Powiato­
wego Sejmiku względnie Magistratu, dołączając w
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odp isach  wszystkie  św iad e c tw a  szko lne  jak  r ó w ­
n ież  z odby tej  praktyki.

P o d an ia  b ę d ą  p rzy jm o w ane  najdalej do d n ia  
8  lu te g o  b. i*.

25.

Z a t w i e r d z e n i e  z a j ę c i a  p r z e z  P r o k u r a ­
t o r a  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  Lub l in ie  c z a ­
s o p i s m :  5, Z w i e r c i a d ł o "  Nr. I z  1928 r . f 
„ S a m o p o m o c  C h ł o p s k a ' 1 Nr . I z  ISS& r .
1 „ G ł o s  L u b e l s k i "  Nr. 3 5 4  z  27-XII1927 r .

O dpis .

D o p a tru jąc  się w  ar tyku le  po d  tytułem „Już 
czas"  zam ieszczonym  w jsfe 1/223 czasopism a „Zwier­
ciadło" z dnia G-go stycznia 1928 r. zn iesław ienia o so ­
b y  u rzęd o w ej z p o w o d u  pełnienia przez  nią o b o ­
w iąz k ó w  s łużbow ych, p rzez  um ieszczenie ustępów : 
„na leży  go z tu te jszego  pola sp rzą tnąć  ja k  najp rędzej,  
t rz e b a  go  skosić i zab rać  z naszej chełmskiej niwy, 
a po  zw iezien iu  do  s to d e ły  W o jew ó d zk ie j ,  wymló- 
c iw szy  i oczyśc iw szy  z p lew, posiać na inną g le­
b ę ” , "nikt a n ik t nie ma d lań  szacunku, nie wierzy 
w  jego  d o b rą  w olę", „to nie lew  a  inny bardziej 
p rzy z iem n y  s tw ó r  boski, k tó ry  potrafi, zab ijany  
k i lkakro tn ie ,  się odradzać  i odżyw ać" ,  „jest cz ło­
w iek iem  nie zasługującym  na zaufanie" i t. p., 
o ra z  p rzez  um ieszczenie w  d ru k u  n iezgodnych  
z  rzeczy w is to śc ią  w iadom ości o p rzekonaniach  p o ­
litycznych S ta ro s ty  C hełm sk iego  „ jaw nych" i „ukry  
ty c h ”, o jeg o  w adliw ej g o sp o d arce  i czynach  n ie ­
e ty czn y ch ,  t. j. p rzes tęps tw a, p rzew idziane  w art. 
533 i 532 cz. I p. 3 kk., natom iast  n iedopa tru jac  się 
w  tym że ar tyku le  cech  p rz e s tęp s tw a  z a r t  154 cz.
2 kk., gdyż  w  danym  w y p ad k u  au to r  n iedopuścił  
się n ieposzanow an ia  władzy, a zniew ażył u rzędn ika  
z p o w o d u  pełnienia p rzez  n iego ob o w iązk o w  służ­
bow ych , na m ocy art. 76, 77, 30 i 33 Rozp. P rez .  
R. P. o p raw ie  prasow-em, oraz art. 5 ust.
3 Rozp. P re z y d e n ta  R. P. z dn. 28/XI1.27 r. Dz. 
Ust. 118/27. Postanaw ia: d o konane  przez  S t a ­
ro s tę  C hełm sk iego  zajęcie N° 1/223 czasopism a 
^Zw ierciad ło"  zatw ierdzić , odpisy  niniejszej decyzji 
p rzes ł '  ć P ro k u ra to ro w i S ą d u  O k rę g o w e g o  w  L u ­
blinie i S ta ro śc ie  Chełm skiemu, oraz doręczyć  r e ­
d ak to ro w i i w y d a w cy  Kazimierzowi Czernickiem u; 
o d p is  orzeczenia  o za tw ierdzen iu  zajęcia w yw iesić  
w  S ądzie  i ogłosić w G azec ie  W ojew ódzk ie j ,  o raz  
w  czasopiśm ie  „Z w ie rc iad ło ”.

(—) Osuchowski 
(—)  Orebarow 
(-—) J . Lachowicz.

Z a  zgodność św iadczy
S ta rszy  S e k re ta rz  (—)  Gioardak.

— o—

Odpis.

P odzie la jąc  w zupełności m otyw y, p rzy to czo ­
n e  w e  w niosku P ro k u ra to ra  przy  Sądzie  O k rę g o ­
w ym  w Lublinie z dnia 31 g rudn ia  1927 r. J4° 8370 
i  p o p a tru ją c  się w art. „W y b o rcz y  rachunek  su­
m ienia", „P rzyw ile je  o b rońcy  O jczy zn y ” i w ierszu

p. t. „Forna le" ,  um ieszczonych  w N° 1 z dnia 1 -go 
stycznia  1928 r. d w u ty g o n ik a  „Samopomoc Chłopska“, 
w y ch o d ząceg o  w Lublinie, cech przestępstw a, p rzew i­
dz ianego  w art. 129 cz. I p. 6 i 164 cz, II kk., 
g dyż  za cy to w an e  we w niosku  u s tę p y  tych a r ty k u ­
łów , zaw ie ra jąc  w sobie  w skazów ki na nieposza- 
n o w an ie  rządu , w yraźn ie  ponad to  zm ierzają  do 
szerzen ia  nienaw iści pom iędzy k 'a sam i posiadają- 
cemi i duchow ieńs tw em , a włościanam i, n aw o łu jąc  
tych  osta tn ich  do czynów  gw a łtow nych  (pędzenie 
ze  w si),—na m ocy  art.  76, 77, 30 i 33 Rozp. Prez. 
R. R. o p raw ie  p ra so w em , postanaw ia : d o konane  
p rzez  S ta ro ro ś tę  L u b e lsk ieg o  zajęcie: JSfe 1 d w u ­
ty g o d n ik a  „S am opom oc C hłopska"  za tw ierdzić ,  
o dp isy  n iniejszej decyzji w raz  z odpisam i w n io s ­
ku  P ro k u ra to ra  p rzesłać  temuż P ro k u ra to ro w i  
i S ta ro śc ie  Lubelskiem u, oraz doręczyć  r e d a k to ro ­
wi W ład y s ła w o w i K oobow i i w y d a w cy  d w u ty g o d ­
n ika „Sam opom oc C hłopska"  S tan is ław ow i W o j­
towiczow i; odpis  o rzeczen ia  o za tw ie rdzen iu  z a ję ­
cia w y w ies ić  w Sądzie  i ogłosić w G azecie  W o ­
jew ódzk ie j ,  rów nież  i w  d w utygon iku  „S am o p o ­
m oc C hłopska" .

(—)  W. Przesmycki 
(—) Orebar ów 
( —) .J. Lachowicz

Z a zgodność  św iadczy
S ta rszy  S ek re ta rz  (—j  Gwardalc.

— o —

Odpis.

Podzie la jąc  w zupełności m otyw y, p rzy to czo ­
n e  w e  wniosku P ro k u ra to ra  przy Sądzie  O k rę g o ­
w ym  w Lublinie z dn. 29 g rudnia  1927 r. M  8329 
i do p a tru jąc  się w ar tykule  „N iebywałe stosunki"  
um ieszczonym  Ns 354 z dnia 27 grudnia 1927 r. p is ­
m a codz iennego  „Głos Lubelski“, w ych o d ząceg o  
w  Lublinie, cech  p rzes tęps tw a, p rzew idzianego  
w  art. 263 kk., na mocy art. 76, 77, 30 i 33 Rozp. 
Prez" R. P. o p raw ie  prasow em . Postanawia: d o ­
k o n an e  przez s ta ro s tę  Lubelskiego zajęcie Np 354 
czasopism a „Głos Lubelski" zatwierdzić , odpisy  
niniejszej decyzji w raz  z odpisami w niosku  
P ro k u ra to ra  przesłać temuż P ro k u ra to ro w i i, S ta ­
rośc ie  Lubelskiem u, oraz doręczyć redak to rom  
naczelnem u L eonow i W aśc iszak o w sk iem u  i o d p o ­
wiedzia lnem u za  redakcje i w ydaw nic tw o  Janow i 
D om inko; odpis orzeczenia o za tw ierdzeniu  zajęcia  
w yw iesić  w S ądzie  i ogłosić w G azecie  W o je ­
w ódzkiej, rów nież  i w czasopiśmie „G łos L u b e lsk i"„

t '

(— ) W. Przesmycki 
(— ) Grebaroiv 
J  Lachowicz

Z a  zgodność  św iadczy
S ta rszy  S ek rę ta rz  ( —) Gwardak.
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26.

S p r o s to w a n ie  d ecy zji S ądu  O k ręg o w eg o  
'wi L ublin ie w  sp r a w ie  k o n fisk a ty  „G ło­

su  L u b e lsk ie g o 11 Mr. 3 5 4  z  1927 r .
O dpis .

Z. K. 2592/27.
Na posiedzeniu  gospodarczym  I W ydzia łu  K a r ­

n e g o  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  Lublinie dnia 16 stycz­
n ia  1928 r. zapadła  decyzja: W decyzji S ąd u  O k r ę ­
g o w e g o  w Lublinie z dnia 7 stycznia 1928 ro k u  
w  przedm iocie konfiskaty JNi 354 gaze ty  .G ło s  L u­
belski* z dnia 27 XII 1927 r. dokonać s p ro s to w a ­
nia, po legającego  na  tern, że w y razy  „cech p rz e ­
s tęps tw a, p rzew idzianego  w  art. 253 K K , zastąpić 
w yrazam i .c e c h  p rzes tęps tw a , p rzew idzianego  w  
art. 1 R ozporządzen ia  P rezyden ta  Rzeczypospolite j 
z dn ia 10 m aja 1927 r. (Dz. Ust. Ns 45 poz. 399)“ 
i o tern sp ros tow an iu  zawiadom ić P ro k u ra to ra .

Z a  zgodność  świadczę
S ta rszy  S ek re ta rz  w/z (— ) Drążkiewicz.

Z a  zgodność  z oryginałem  św iadczy
St. S ek re ta rz  U rzędu  P ro k u ra to rsk ieg o .  ( —)

27.

‘O g ła sz a n ie  w  s p r a w ie  zm ia n y  n a z w is k a  
„ S a la m o n 11 na „ S z y l s k a ” .

L. 12313/1 Adm .

Aniela  Salam on, u rodzona  dnia 20 lipca 1896 
roku , w W arszaw ie ,  có rk a  S tan is ław a i Józefy 
z S tan isław skich m ałżonków  Cichaczów, kraw czy- 
ni zam ieszkała w Lublinie, wniosła p rośbę  o z e z w o ­
lenie na zmianę d o ty ch cz aso w e g o  nazw iska „S a la ­
m o n ” na nazw isko  „S zylska* .

Lubelski Urząd  W ojew ódzk i  podaje  p o w y ż ­
szą  p rośbę  do pow szechnej w iadom ości z nadm ie­
nieniem, że w myśl art. 4 u s taw y  z dnia 24 paź . 
dziern ika  1919 r  Dz. U. R. P. JMa 88, poz. 478, 
w olno  przeciw  jej uw zględnieniu  zgłosić do Mini­
s te rs tw a  S p raw  W e w n ę trz n y ch  zarzuty, k tó re  p o ­
d ać  należy do Urzędu  W ojew ódzk iego  w Lublinie 
w  przeciągu  dni 90 od dnia ogłoszenia w M onito­
rze  Polskim, k tó re  rów nocześn ie  za rządza się.

Z a  W o jew o d ę  Lubelsk iego  
Naczelnik W ydzia łu  

(—) Dr. Bolesław Orużewski 
Lublin , dn. 28 g rudn ia  1927 r.

28.

Z m iana n a z w y  U rzędu  P o c z to w o - te łe -  
g r a f io z n e g o  „K azim iep z  nad W isłą”  na  

„ K a zim ierz  Dolny” .
L. 10573/Sm.

Na podstaw ie re sk ry p tu  Ministerstwa S p raw  
W e w n ę trz n y ch  z dn.- 14 XII 1927 r. t e  S .S. 6297/27 
p o d a je  do wiadomości, że w związku z R o zp o rzą­
dzeniem R ad y  Ministrów z dnia 17 października 
1927 r- (Dz. Ust. Na 44 poz. 840) M inisterstwo

Poczt i T e leg ra fó w  zarządziło zm ianę n az w y  u rzę ­
du  pocztow o telegraficznego Kazimierz nad  W is łą  
(pow . P u ław y  woj. L ubelsk ie)  na K azim ierz D olny.

29.

U ru ch o m ien ie  U rzęd ó w  "pocztow o *tele- 
g r a t ic z n y e h  na te r e n ie  [w ojew ództw a. 

L u b e lsk ieg o .
W  agencji poczt. H u ta  K rzeszow ska  pow ia t 

Biłgoraj uruchom iono cen tra lę  telefoniczną dla w y ­
miany te legram ów  i rozmów m iędzym iastow ych.

—  o —

Z dniem 20 g rudnia  1927 r. o tw ie ra  się ag e n c ­
ję  pocztow o-telegraficzną Z em borzyce  k. Lublina, 
pow . i woj. Lublin o pełnym  zak res ie  działania na- 
razie w dziale pocztow ym.

Do o k ręg u  - d o ręczeń  now oo tw arte j  agencji  
wciela się miejscowości: Z em borzyce, C zernie jow - 
szczyzna, Domino w wieś i fol w  Głuszczyzna, K a­
linówka, Kliny, Las  D ąbrow a, M ajdan Mętowski, 
M ętów , Nowiny, P o lan ó w k a ,  Wilczopole.

Kierownictwo now ootw orzonej agencji zostało 
pow ierzone M ichałowi G ryszczukow i, pom ocniko­
wi zaw iadow cy  stacji.

W  urzędzie pocztow ym  Mirogoszcza, pow iat 
D ubno  i w agencjach pocztowych: Sokal, p o w ia t
Ł u ck  i H uta Krzeszowska pow. Biłgoraj, z a p ro w a ­
dzono służbę te legraficzną i telefoniczną.

—  o —

W  agencjach pobzto .vych: W ielkie E jsy m o n ty  
pow ia t G ro  I n o  i C hotcza pow. Iłża, z a p ro w ad z o n o  
s łużbę telegraficzną i telefoniczną.

c
I) P r z e t a r g i  na d o s t a w ę  k a m ien ia  do  

budow y d ró g  w  w o jew . L u b e lsk iem .
Urząd W ojew ó dzk i  — O kręg o w a  D yrekcja  R obó t P u ­

b licznych  w  Lublin ie  rozp isu je  publiczny  i rze ta rg  o fe r tow y  
na destan  ę m a te r ia łó w  kam ienn ych  w form ie  t łucznia  (sza ­
bru), kam ienia  łam an ego  oraz  szlaki w ie lkop iecow ej do kon­
serw acji  d róg  p ań s tw o w y ch  t a te ren ie  w ojew . L ubelsk iego .

Prze ta rg  odbędz ie  się w  lokalu  O kręg ow ej Dyrekcji 
R o bó t  P ub licznych  w Lublin ie  o god zin ie  12-ej w dniu  
B4-go lu tage 9928 r. O ferty  p iśm ien n e  sp o rządzo ne  
ścisłe  w edług  w y m og ów  okreś lon ych  w  P rz e p i sa c h  ty incza-  
s p w y c h  o oddaw an iu  p a ń s tw o w y c h  dostaw  w edług  ro z p o rz ą ­
dzenia  M inisterstwa R obó t P ub liczn ych  z dnia 31 VII.26 r. 
L. III-3Q6/26 (w olne  od s tem pla) i zaop a trzo ne  w d o w ó d  
z łożenia  p izez  o fe ren ta  w K asie  S k a rb o w e j  w ad jum  w  w y ­
sokości 5°/c (pięć p ro cen t)  w a r to  ci o fe row anej dostaw y  na­
leży skl idać  lub p rzesy łać  pocz tą  do O k ręgo w ej Dyrekcji 
R obó t Publicznych w  Lublin ie  w  zap ieczę tow anych  k o p e r ­
tach  z nap isem  „Oferta dc  p rze ta rgu  na do s taw ę  m ater ja-  
łów  k am ien n y ch  od b y ć  się mającego w dniu 14-go Su­
teg o  1928 r.

Informacje  tyczące  w a ru n k ó w  dostawy oraz usta lone­
go  na  rok  1928/9 planu d o s taw y  m a 'e r ja fow  kam iennych  b ę ­
dą ref lek tan tom  udz ie lane  w  O k ręg o w e j  Dyrekcji R o b ó t  
Publicznych  (O ddzia ł Drogowy, pokój Ń ° 31) w  Lublinie 
w  godz. u rz ędo w y ch  począw szy  od dn. 25 stycznia  rg28 r„
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T erm in  składania ofćrt upływ a W ! dniu oznaczonym 
aa odbycie przetargu q godz. iz-ej ;bezpośrednio przed  ro z ­
poczęciem rozpraw y ofertowe]' przez Przewodniczącego Ko- 
siiisji-' j i ize  targowej'

Okręgowa Dyrekcja Robót Pnblicznych zastrzega so­
b ie  możność przeprowadzenia licytacji ustnej bezpośrednio  
p o  otwarciu i rozpatrzeniu  ofert pisemnych.

Oferty  nie odpowiadające warunkom zawartym w  wyż. 
pow alanem  rozporządzeniu Ministerstwa Robót Publicznych, 
lub  złożone po terminie nie będą rozpatrywane.

Lublin, w  styczniu 1928 r,

— o —

W ydział Powiatawy Sejmiku Bialskiego w Białej P o ­
dlaskiej woje w. Lubelskiego ogłasza niniejszym prze targ  
ofertowy p isem ny psa bu«i»w«> n a w i e r z c h n i  b r a k o w a *  
nej n a  d r n d z e  wa-ojewłódzHioj Ł o i t t a z y - B o s s o s z -  
W a s z n i o e  na odcinkil/w powiecie Bialskim o ogólnej po- 
w ierzchni bruku około 27.670 m 2 na odcinku długości 5980 
m. b. Wyszczególnienie i ilość robót do wykonania są ujęte 
w  ślepe Kosztorysy. Zakup i dostawa materjału kam ienne­
go należy do przedsięhiercy. Nawierzchnia ma być w y k o ­
naną  jako bruk z kamienia łam anego, ' tw a rd e g o  lub polnego 
o  wysokości 15—18 cm, ogólnej powierzchni płaskiej. Całko 
w ite  w y k o n an ie  b u d o w y  nawierzchni w inn o  być ukończone 
do  dnia i-go lipca 1928 r.

Ogólna ilość robót 1 dostawy może być zwiększoną, 
ta b  zmniejszoną ó 2 s/o.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta 
n a  budow ę nawierzchni drogowej Łom azy—Rossosz— W isz­
nice" winny być 'sk ładane w Wydziale Powiatowym w Bia­
łe j  Podlaskiej do godz. I2 *ej dnia IC -g o  S u te g o  1928  rL

Do oferty muszą być dołączone: kwit Kasy Skarbowej 
na złożone wadjum w wysokości 4% c ferowanej sumy i op ie­
czę tow ana  próbka kamienia, z którego ma być wykonana 
nawierzchnia.

Oferty winny zawierać: nazwisko i dokładny adres 
oferenta, oświadczenie, że oferent zapoznał się z w arunkami 
prze targu  i dostawy i, że warunkom tym całkowicie się pod­
daje.

T reść  i forma oferty winna być ściśle zastosowaną do 
p rzep irów  Ministerstwa Robót Publicznych z riuia 31 lipea 
1926 r. L. III/596/26 r. w  przedmiocie oddawąnia robót i d o  
śtaw w  zakresie działan:a Min. R. P.

Oferty nadesłane po terminie, oferty bez wadjum ofer­
ty  bez oświadczenia, że oferent zna w arunki prze targu — 
nic  będą rozpatrywane. W ydzia ł Powiatowy zastrzega so ­
bie  praw o wyboru oferty, niezależnie od oferowanej ceny, 
oraz p raw o  unieważnię ia przetargu.

Złożone do przetargu wadjum w .zależności od d e ­
cyzji Komisji przetargowej może być zatrzymane do o s ta ­
tecznego rozstrzygnięcia p r  etargu przez W ydz Powiatowy.

Szczegółowe informacje o warunkach p rze ta rgu  i ś le­
p e  kosztorysy otrzymać można w Biurze WTydziału Pow ia­
tow ego w  Białej Podlaskiej.

Inżynier Drogowy Przewodn. Wydziału Pow.
(■—-) S ta n is ła w  T om aszew sk i Starosta

(—) Ignacy B ob ek

2) S£oaskaa3*3 saa posadlę ■Secforal’ka

Wydział Powiatowy Sejmiku w Hrubieszowie ogłasza 
konkurs na posadę technika drogowego z płacą według ka- 
tegorji IX ew. V P I  i 15 proc dodatkiem komunalnem oraz 
2  drogomistrzów z płacą od XI ew. X kategorji płacy zależ­
nie od kwalifikacji

Podania składać do W ydziału Pow. Sejmiku w H ru­
bieszowie z dołączonemi dokumentami do dnia 1 m a r c a  
1928 roku.

1.) metryka urodzenia,
2) świadectwo ukończenia szkoły fachowej, ew entual­

nie szkoły drogom strów.
3) curriculum vitae z dołączeniem świadectw z odby­

tych  praktyk d ogowych.
Przewodn. Wydziału Sejmiku 

Starosta:
(— ) Dr. M aciej Ł ach .

3 ) P r z e ta r g  n a  3 0  kim. k o ie jk i 
p o lo w ej k o n n ej lub m e c h a n ic z n e j.

Ppwiatow y Zarząd Drogowy w  Białej podlaskiej,  po­
trzebuje zaraz około 30 kim. kolejki rolowej konnej, lub m e­
chanicznej wraz z całym taborem Oferty zgłaszać pod ad re­
sem —Biała Podlaska Wydział Powiatowy Sejmiku.

Kierown. Pow. Zarz. Drogow Przewodni Wydz. Pow 
Inżynier S t a r o s t ą ;

( - - )  S ta n is ła w  T om aszew sk i. (—) Ignacy, Bobek.

■ ■ V -  f  . '  o  i

4 ) L icy ta c je  m a ją tk ó w  r u c h o m y c h  
i n ie ru ch o m y c h .

Komornik Sądowy w Janowie śtąnislaiw Sktaho- 
sfci ogłasza, że w dniu 5-go m arca 1928 r. o gadzi­
nie 10-ej r a n o  odbędzie się w Janowie sprzedaż jjrzez 
publiczną licytację ruchomości, należących do Karola S«— 
kotow sk iego zamieszkałego w  Janowie i oszaęówhuych 
na sum ę 2.500 zł. 1 . ,

Komornik Sądowy (— j S t. H k tabosk i.
Janów, dnia 2t stycznia 1928 r.

Komornik Sądowy w Janowie Stanisław  Attabo* 
sk i ogłasza, że w dniu 8-go lutego 1928 r. o godzinie
10*ej rano odbędzie się w Potoku sprzedaż przez pub'icz- 
ną  licytację ruchomości, należących do Lucjana Kilczo* 
p o l s k i e g o  zamieszkałego w Potoku 1 oszacowanych na 
sum ę 2.000 zł.

Komornik Sądowy (—) St.  f lk ł aboski.  
Janów, dnia 21 stycznia 1928 r.

Komornik p rzy  Sądzie Okręgowym w Bialej-Podias- 
kiej J .  t ia ła c . l> |  mający kancelarię w tymże mieście, n i­
niejszym obwieszcza, ; e w dniu 2 . g o  k w i e t n i a  1S 2 8  r .
O; g o d z .  10- e j  r a n a  w sali posiedzeń Sądu Okręgowego 
w  Białej-Podiaskiej na zaspokojenie należności Jana Marty-, 
nivka odbędzie się s p r z e d a ż  po-focay o s a d y  / l o ś c i a ń -  
s k i e j  położonej we wsi Macoszyn Duży, gm. obibór pow  
W łodawskiego zapisanej do tabeli likwidacyjnej pod Nr. 23 
składającej się z 19 morgów 22; 1/2 prętów z domu miesz­
kalnego krytego słomą, należącej do spadkobierców po 
rm atłym  S S a R s y m ie  I n i t i e k u .

Nieruchomość ta hipoteki rdema w zastawie lub dzier­
żawie, lub we wspólnem z.kim innym pośiadsniu nie znaj­
duje się, lecz w  1/5 części obciążona jest dożywociem na 
rzecz matki dłużników wdowy Tekli Ignatiukowej.

Licytacja powyższrj (nieruchomości) pól osi dy na p o d ­
stawie opisu dokonanego w dniu 3 września 1927 r przez 
Komornika Sądowego W. Skib iewskiego rozp r.znie się 
od sumy 5000  złotych v

Życzący sobie przyjąć udział w licytacji, przed roz­
poczęciem takowej winni złożyć Komornikowi prow, dzące- 
mu licytację, wadjum (kaucję) w kwocie 5oo zł. i na żąda­
nie dowód obywatelstwa polskiego.

Opis, sza. unek i inne dokumenty tyczące się tej sprze­
daży mogą być przejrzane w kaneelarji Sądu O kręgow ego 
i u obwieszczającego Komornika w Białej-Podlaskiej w go­
dzinach urzędpwycn.

Komornik Sądowy (—) J. Gałach, 
m. Biała-Podlaska, dnia 19 grudnia 1927 r.

, Komornik Sądowy przy Sądzie Okręgowym w Z a ­
mościu, SSitetos" K lau s ie ,  w Zamościu zamieszkały, na za­
sadzie art. 1133—1x49 U. P. C. niniejszym ogłaszav że dla 
wyegzekwowania na rzecz Franciszka Mazura. Katarzyny 
Pastuszak i Józefy Piskorz spłat spadkowych w  ogólnej sum­
mie 7.252 zł. 65 gr. dnia 12-go kwietnia 1928 r. o go- 
dżinie 10-ej rano, w sali posiedzeń Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgo vego w  Zaraóśęiu odbę.dzje się publiczna  
sp rzed aż z licytacji majątku nieruchom ego Jana 
M a z u r a .

Podlegrjąca  sprzedaży nieruchomość położona jest we 
wsi Chomęciska Małe, gm. Stary Zamość, pow. Zamojskiego,.



■woj. Lubelskiego, składa się z połow y osady w łościańskiej, 
zapisanej w tabeli likwidacyjnej pod Nr. 52/50, o p rzestrze­
ni 10 m orgów  212P2 p ręia  ziemi ornej i Igki, w  tern łąki 
około 2 nr 215 pr, i położona jest w  czterech działkach, m a­
jąc ku sobie przyw iązane praw a serw itutu leśnego w lasach 
ordynacii Zamojskiej. W  sk ad w ym ienionej ziem i wchodzi 
ogród owocow y o 24 drzewach.

Na nieruchom ości tej znajdują się następujące zabudo­
w ania drew niane kryte słomą: a) dom m ieszkalny z dw om a 
przybudów kam i i (b stodoła o dw uch zapolach

Nieruchomość tia w zastaw ie i dzierżawie się nie zna j­
duje, księgi hipotecznej urządzonej nie posiada, obciążona 
jest egzekw ow aną sumą, oraz podatkam i w kwocie 31 zł. 
65 gr. i podlega sprzedaży w cał iści, w edług aktu opisu, 
sporządzonego przez czyniącego.K om ornika w  dniu 3-go 
sie rpn ia 1527 r.

Licytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 10.000 
złotych.

W  licytacji przyjm ować ‘mogą udział tylko osoby, m a­
jące  praw o r aby wać osady w ościańskie, przy  złożeniu r ę ­
kojmi w sum ie 1 000 zł.

Akta tyczące s ę sprzedaży prze jrzeć  m oż' a w kance- 
larjj W ydziału Cywilnego Sądu O kręgow ego w Zamościu.

Komornik Sądow y (—) W ik to r K laude. 
Zam ość, dnia 19 grudnia 1927 r.

Komornik przy  Sądzie Okręgowym  w Zamościu, Wik­
tom Klaudie, w  Zcmościu zam ieskaty, na z 1 sadzie a rt 1133 
1149 U. P. C. niniejszem  ogłasza, ze dla w yegzekw ow ania 
n a  rzecz Olgi W alczuk sum y 6581 zł. 10 gr z kosztam i, 
dnła 12-go kwietnia 5923 r o godz, (3-ej rano, 
w  sali posiedzeń VVydziaiu Cywilnego Sądu (.Kręgowego 
w Zam ościu odbędzie się Pułilinznai sp rzed aż z licy­
tacji majątku niieruchomego Walentego Siwczukaa 

Podlega ąca sprzedaży nieruchom ość położona je s t 
w e wsi Sitno, gm. Nowa Osada, pow. Zam ojskiego, w ojew . 
Lubelskiego, składa się z osady włościańskiej zapisanej 
w  tabeli likw. pod Nr. 87/8I, o przestrzeni 9 m. 293 pr. z ie­
mi ornej, ogrodu i łąki, w tem łąki około 3 morgów i ogro­
du około 293 pr. w 4-ch dziatkach, oraz 6 m orgów  lasu, 
przydzielonego do osady za p ra  va serw itutow e. W skład 
-wymienionego ogrodu w chodzi 40 pr. sadu z 64-ma d rze ­
wam i owocowemi

Na nieruchom ości tej znajdują się zabudow ania d rew ­
niane, kryte słom ą jak to: 1) dom m ieszkalny o trzech ubi­
kacjach, z oborą i stajnią pod jednym  dachem  i 2) stodoła 
O dw uch zapolach.

Nieruchomość ta w  zastawie i dzierżaw ie się nie znaj­
duje, księgi hipotecznej urządzonej nie posiada, obciążona 
jest egzekwowaną sum ą 1 podlega sprzedaży w całości, w e­
dług aktu opisu, sporządzonego w dniu 28 w rześnia 1927 r.

LLytacja rozpocznie się od sumy szacunkowej 7.000 
złotych.

W  licytacji przyjm ować mogą udział tylko osob\r, ma­
jące  praw o nabyw ać osady w łościański’, przy złożeniu r ę ­
kojmi w sumie 700 zł.

Akta tyczące się sprzedaży p rzejrzeć można w kance- 
larji W ydziału Cywilnego Sądu O.-tręgowego w Zamościu.

Komornik Sądowy (—) W iktor K laude. 
Zam ość, dnia 30 grudnia 1927 r.

Kom ornik przy  Sądzie Okręgowym w Lub inie, Wła­
dysław  Tyborowski, zamieszkały w Lublinie, p rzy  ulicy 
Ki ak -P rzedm ieśc ie  pod Nr. 48, obwieszcza, że na pokrycie 
należności Banku dla Handlu i Przem ysłu w W a r­
szawie, Oddział w Lublinie w kwocie 2224 dolarów . Am e- 
ki-Pótnocnej z procentam i i kosztami, na dzień 16-go ma­
ja 1928 r. ssa godz. 50 rano, w sali posiedzeń tego S ą ­
du została wyznaczona sprzedaż przez publiczną licytację  
nieruchom ości m iejskiej „Dziesiąta Mr. 172“ w 
obrębie m iasta Lublina, zaw ierającej przestrzeni 1506,12 m. 
kw. placu, ze znajdującemi się na nim budowlami: dom 
z cegły i-no p iętrow y z przyległym  takimże budynkiem , 
budką drew nianą, zbiornikiem  naftawym  o pojemność: 36000- 
40 000 litrów  , dwoma ubikacjami przeznarzonem i na rozlew nię 
i kantor, ustępem  i ogrodzeniem, powyższe budynki ubez­
pieczone od ognia na 23,330 zł., stanowią własność Józefa  
Rochmana i Mordki ttksenhendlera.

Nieruchom ość powyższa ma urządzoną hipotekę w 
W ydziale Hipotecznym Sądu Okręgow ego w Lublinie i ma 
praw o korzystania z ulic w nieruchom ości Rury-Dziesiąta,

oraz je s t obciążana ewikcjam b w  kwocie 3.000 doi. . 35.o®t> 
złotych i dokonano ostrzeżenia na 26.843 zł. 71 gr. Niein-. 
choiność powyższa będzie sprzedana w całości; p rze targ  
rozpocznie się  od sum y szacunkowej n o  000 zł., lecz sto ­
sow nie do art, 1182 U st Post, Cyw może być sprzedana i  
niżej oszacowania, w którym  udział w ziąć mogą obyw atele 
Rzeczypospolitej Polski j po złożeniu vadjum  w kw ocie 
n o o o  złotych.

Dokum enty dotyczące sprzedaży p rzejrzeć m ożna w 
kancelarji w ydziału cywilnego Sądu Okręgow ego w_ L u ­
blinie.

Komornik Sądow y (—) W. Tyborow ski.
Lublin, dn. 21 stycznia 1928 r.

Komornik przy  Sądzie O kręgow ym  w Lublinie Wła­
d y sła w  Tyborowski, zamieszkały w  Lublinie przy  ulicy 
K rakow skie-Przedm ieście pod Nr. 48, obwieszcza, że na po­
krycie należności Adama Kozaka w  kw ocie 8470 zł. z kosz­
tam i, w  sJniis 17 hwi s t n i a  (928 b*. została w yznaczona 
sp rzed aż niepodzielnej połowy osady w łościań ­
sk iej w si Karm anowi e, gminy Celeiów, pow iatu Puław ­
skiego, zapisanej w  tabeli likwidacyjnej tejże wsi pod Ns 22, 
ogólnej przestrzeni 11 morgów 239 pręt. ziemi, w raz ze 
znajdującem i się na niej budunkami: domem m ieszkalnym  
d rew rjany in  starym , krytym  słomo, domem m ieszkalnym  
starym  z przybutiówką, krytym  słomą, drew nianym  i oborą 
d rew nianą krytą słomą.

Połowa powyższaj osady stanow i własność Kazimie­
rza 7borowskiego i je s t  w posiadaniu f.dam *  
K o z a k a .

Powyższa nieruchom ość niem a urządzonej księgi h i­
potecznej i długami nie obciążona.

Licytacja rozpocznie się od sum y szacunkowej 5000 zŁ 
i zam ierzający wziąć w  niej udział obowiązany złożyć kaucję 
w  sumie 5.000 zł.

Kupować mogą tylko w łoścjanie po złożeniu odpo­
wiednich dokumentów.

D ckum ely  dotyczące sprzedaży przejrzeć można w k a n -  
ćelarji W ydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w Lublinie.

Komornik Sądowy (—) W. T yborow ski 
Lublin, dnia 21 stycznia 1928 r.

5) Postępowanie spadkowe.
Po raz drugi.
W ydział hipoteczny przy Sądzie Pokoju w  W ęgrow ie 

obw ieszcza, iż t e  zą się postępowania spadkow e po:
1) Franciszce z Kwiatkowskich Pytlow ej, w łaściciel­

ce nieruchom ości w m ieście W ęgrow ie, oznaczonej hipo­
tecznym  Nr i i i

i 2 Esterze-M ałce Bergman, w spółw łaścicielce n ie­
ruchom ości w m eście W ęgrowie, oznaczonej h ipotecznym  
Nr. 28.

Term in zam knięcia tych postępow ań wyznaczony zo ­
stał na dzień 30 kw ietnia 1928 r. i w  tym term inie osoby 
interesow ane winr.y zgłosić swoje praw a w kancelarji w y­
działu hipotecznego w W ęgrow ie, pod skutkam i prekluzji.

m. W ęgrów , dnia 5 października 1927 r. '
P isarz hipoteczny

W. W intoch.

6 )  Z a p r o w a d z e n ie  n o w y c h  k s ią g  
lu d n o ś c i  w  g m in ie  K od eń  p o w . B ial­
s k i e g o  i w  g m in ie  T a r n a w a t k a  p o ­

w ia tu  T o m a s z o w s k i e g o .
Urząd Gminy KODEŃ pow. Bialskiego zakłada now e 

księgi ludności stałej, przeto wzywa osoby zain tereso­
w ane do przedłożenia dowodów przynależności do gminy 
Kodeń w term inie do dnia I kw ietnia 1928 r.

Po upływ ie tego term inu, osoby, k tóre nie p rzedłożą 
dowodów przynależności tracą p raw o do w pisu jako stali 
m ieszkańcy gm iny Kodeń.

Urząd gminy TAKNAW ATKA, pow. Tom aszowskie­
go, woj. Lubelskiego niniejszem ogłasza, że przystępuje do 
założenia now ych ksiąg ludności stałej dla wsi Szarow ola, 
Pańków  i Majdan W ielki w  m iejsce wywiezionych w roku 
1915 do Rosji i nie zwróconych, przeto wzywa osoby po­
chodzące z tych wsi do złożenia dowodów stw ierdzających
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p r z y n a l e ż n o ś ć  i c h  d o  p o w y ż s z y c h  w s i  i n a d e s ł a n i a  n i e z b ę d ­
n y c h  d o w o d ó w  m e t r y k a l n y c h  w t e r m i n i e  d o  d n ia  I czerw* 
ca 1928 « s ,  p r z y c z e m  u p r z e d z a  s ię ,  ż e  w in n i  n ie z ło ż e n ia  
w  t e r m i n i e  w y z n a c z o n y m  ż ą d a n y c h  d o w o d ó w  s t r a c ą  p r a w a  
d o  w p i s u  j a k o  s ta l i  m i e s z k a ń c y  g m in y .

7) Ogłoszenia o założeniu gminnych
kas pożyczkowo-oszczędności o wy cli.

N a  z a s a d z ie  r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  P o l s k i e j  o  o rg a n iz a c j i  i u s t a l e n i u  s i a t u t ó w  g m in n y c h  
k a s  p o ż y c z k o w o - o s z c z ę d n o ś c io w y c h  z d n ia  30  g r u d n i a  1924 
r o k u  (Dz.  U s t  N r.  118 poz .  1069) i r o z p o r z ą d z e n i a  M in is t ra  
S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  w y d a n e g o  w  p o r o z u m i e n i u  z Mini­
s t r e m  S k a r b u  z d n ia  13 m a r c a  1925 r. o  s t a n i e  n o r m a l n y m  
g m i n n y c h  k a s  p o ż y c z k o w o  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  (D z  U s ta w  
N r .  35 poz .  239) z o s t a ł a  z a ło ż o n a  g m in n a  k a s a  p o ż y c z k o w o -  
o s z c z ę d n o ś c io w a  z s i e d z ib ą  nr Konopnicy p o w .  L u b e l s k i e ­
g o .  K a p i ta ł  z a k ła d o w y  k a s y  u s t a lo n o  n a  Zł. 12 000 ,  K a sa  
m o ż e  z a c ią g a ć  z o b o w ią z a n ia  d o  20 k ro tn e j  w y s o k o ś c i  k a p i ­
t a łu  z a s o b o w e g o  i z a k ł a d o w e g o  k a sy .

N a  z a s a d z ie  §  7 r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  o  o r g a n iz a c j i  i u s t a le n iu  s t a tu t ó w  g m in n y c h  Kas 
W i e j s k i c h  p o ż y c z k o w o - o s z c z ę d n o ś c io w y c h  z d n i a  30 g r u ­
d n i a  1924 r .  (Dz. U s t .  R  P. Nr.  118/1924 r. p o z .  1069) i r o z ­
p o r z ą d z e n i a  M in i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w y d a n e g o  w  
p o r o z u m i e n i u  z M in i s t r e m  S k a r b u  z dn ia  13 m a r c a  1925 r .  
o  s t a tu c i e  n o r m a l n y m  g m in n y c h  K as  p o ż y c z k o w o - o s z c z e d -  
a io ś c io w y c h  (Dz.  U s t  Nr.  35/1925 r  poz .  239! z o s ta ła  z a ł o ­
ż o n a  g m i n n a  K a sa  p o ż y c z k o w o  o sz c z ę d n o ś c io w a  z s i e d z ib ą  
vs Trzydniku, g m in y  T r z j d a i k ,  p o w .  J a n o w s k ie g o .

K a p i ta ł  z a k ła d o w y  . K a s y  u s ta lo n o  w  k w o c i e  3666 zł 
05  g r .  K a s a  m o że  z a c ią g n ą ć  z o b o w i ą z a n i a  do  d w u d z i e s t o ­
k r o t n e j  w y s o k o ś c i  k a p i t a łó w  z a k ł a d o w e g o  i z a s o b o w e g o  
Ł asy .

S ) Z m iana Z arząd u  i S ta tu tu  K asy Po- 
źy czk o w o ^ O szczęd iio śc io tH el P r a co w n i-  
Ii ó m  S ejm ik u  P o w ia to w e g o  i S ta r o s tw a  

w  S ie d lc a c h .
D o  r e j e s t r u  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  S i e d l c a c h  w c i ą g n i ę ­

to  31 g r u d n i a  1927 r. p o d  N r  145 n a s t ę p u  ą c y  w p i s  o  z m i a ­
n i e  Z a r z ą d u  K a s y  P o ż y c z k o * o - O s z c z ę d n o ś c i o w e j  P r a c o w ­
n i k ó w  S e j m i k u  P o w ia t o w e g o  i S t a r o s t w a  w  S i e d l c a c h ,  
S p ó ł d z i e l n i  z o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  u d z ia ła m i :

„Na m ie j s c e  u s t ę p u ją c y c h  K a z im ie rz a  K o s z u t s k ie g o  
W ł a d y s ł a w a  Ł a d n o w s k i -  g o  z o s ta l i  p o w o ł a n i  17 w r z e ś n ia  
1927 r o k u  L e o n  P r z y g o d a  j a k o  cz ło ru  k i E d w a r d  F e y —j a k o  
. z a s t ę p c a ” .

D o  r e j e s t r u  S ą ' u  O k r ę g o w e g o  w  S i e d l c a c h  w c i ą g n i ę ­
t o  26 w r z e ś n i a  1927 r. p o d  Nr. 145 n a s t ę p u j ą c y  w p i s  o  z m i a ­
n i e  s t a tu tu  K asy  Po  y c z k o w o - O s z c z ę d n o ś c i o w e j  P r a c o w n i  
k ó w  e jm ik u  P o w i a t o w e g o  i S t a r o s t w a  w  S ie d lc a c h ,  S p ó ł ­
d z ie ln i  z o d p o w ie d z ia ln o ś c i ą  udz it - łam i.  O g ło s z e n ia  S p ó ł  
d z ie ln i  b ę d ą  z a m i e s z c z a n e  w  D z ie n n ik u  I r z ę d o w y m  W o j e ­
w ó d z t w a  L u b e l s k i e g o .

9 )  Z a g u b io n e  d o k u m en ty .
Starosta  Bialski ogłasza)
G a w ło w s k i  T o m a s z  z D o b r y n i a  r o c z n ik  1884 z ag u b i ł  

k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą ,  w y d a n ą  p r z e z  P .K .U .  B ia ła  P o d l a s k a  
o r a z  p a s z p o r t  p o d r ó ż y  od  N a c z e ln e g o  D o w ó d z t w a  W o j s k  
P o l s k i c h  — Z a r z ą d  Cv\v Z ie m  • s c h o d n ic h ,  z r .  1919.

Starosta  Gar-woliństci ogłasza '
J a n  G ru d n ia k ,  ro c z n ik  1902 z a m ie s z k a ły  w  f o l w a r k u  

T o p o l in ,  g m i n y  P o d łęż ,  z ag u b i ł  k s i ą m c z k ę  w o j s k o w ą  w y d a ­
n ą  p r z e z  26 p u łk  u ł a n ó w  w  B a r a n o w i c a c h .

S tarosta  Hrubieszowski ogłaszał
J ó z e f  P o p e k  z ro c z .  1890 z a m ie s z k a ły  w  H r u b i e s z o w ie  

z a g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  P .K .U .  Ż a m o ś ć .

Starosta Janowski ogłasza.
P o  r a z  t r z e c i .
N a b o r c z y k  A n to n i  z P o p o w a  gną. A n n o p o t  z a g u b i ł  

k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. w  P u ł a w a c h .
S tarosta  Lubelski ogłaszał
Z e  s p r z e d a ż y  k a l e n d a r z y k a  n a  r z e c z  T - w a  P r z y j a c i ó ł  

u c z ą c e j  s i ę  m ło d z i e ż y  w  L u b l i n i e  d n ia  27 -X I  1927 r .  o s i ą g ­
n ię to  z y s k u  660  zł. Z a r z ą d .

Z  k w e s t y  u r z ą d z o n e j  w  dn .  15 V II I  1927 r .  w  W o jc i e ­
c h o w i e  n a  r z e c z  S t r a ż y  P o ż a r n e j  O c h o tn ic z e j  o s i ą g n ię to  z y ­
s k u  37 zł.  Z a r z ą d .

Z  k w e s t y  u r z ą d z o n e j  w  d n iu  8 -X II  1927 r. n a  r z e c z  
S t r a ż y  P o ż a r n e j  O c h o tn ic z e j  w  L u b l i n i e  o s i ą g n ię to  z y s k u  
384 zł. 46 g r .  Z a rz ąd .

Z  k w e s t y  u r z ą d z o n e j  w  d n iu  8 -X I I  1927 r. n a  r z e c z  
Z a k ł a d u  W y c h o w a w c z e g o  s i e r o t  w  L u b l in i e  o s i ą g n ię to  z y ­
s k u  371 zł. 80  g r .  Z a rz ą d .

Z  k w e s t y  u r z ą d z o n e j  w  d n iu  9  X I  1927 r .  w  P ia s k a c h  
n a  r z e c z  S to w .  W y c h .  Ftz  „ J u t r z n i a ” o s i ą g n ię t o  zysku  19 zł.  
43 g r .  Z a rz ą d .

Z b i ó r k a  u l ic z n a  w  d n iu  8-1 1928 r. n a  r z e c z  O p ie k i  
S z k o l n e j  p r z y  s z k o le  p o w s z e c h n - j  Nr. 15 w  L u b l i n i e  p r z y ­
n io s ł a  d o c h o d u  614 zt. 39 gm

S tarosta  L u b a r t o w s k i  ogłaszał
E d w a rd o w i  K u r e c k te m u ,  z a m i e s z k a ł e m u  w  L u b a r t o w i e  

s k r a d z i o n o  d o w o d  o - o o t s ty ,  w y d a n y  m u  o r z e z  S t a r o s t ę  Ko- 
z i e n i c k i e g o  d a ta  30-V  1925 r. za  Nr.  7798T 053 .

S tarosta  Krasnostawski ogłaszał
J a k ó b  K a c z a n ó w  z a m .  w  Izb icy  gm . Izb ica  z g u b i ł  l e ­

g i ty m a c j ę  u rz ę d n ic z ą  N° 3340 w y d a n ą  p r z e z  D y r e k c j ę  K o le ­
j o w ą  R a d o m s k ą .

B r o d o w s k i  T o m a s z  A d a m  ro c z .  1884 z a m .  ' w  p o w .  
S k a w c e  g m  Z a k r z e w  z g u b i ł  k s  ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą .

W ó jc i k  W o jc i e c h  sy n  A n to n ie g o  ro c z  1896 z am .  w  
G ie łc z w i  g m  W y so k ie  z g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  
p r z - z  P .  K . U Z a m o ś ć

M ą c z k a  Jó z e f  z a m .  w  Ż ó ł k i e w c e  g m  Ż ó łk i e w k a  z g u b i ł  
ś w i a d e c t w o  h a n d lo w e  n a  s k u p  ś w iń  III k a t  w y d a n e  p r z e z  
U r z ą d  S k a r b o w y  w  K r a s n y m s t a w i e  i z e z w o le n ie  n a  r e w o l ­
w e r  w y d a n e  p r z e z  S t a r o s t w o  K r a s n y s ta w s k ie .

S tarosta  Radzyński ogłaszał
J a n k i e w ic z  P io t r  ro c z n .  1889 zgub i!  k s i ą ż e c z k ę  w o j s k o ­

w ą  w y d a n ą  w  r .  1923 p r z e z  K o m .  K o n t r ,  w  R a d z y n iu .
S m  daj A n to n i  r 0 czn. 1896 z g u b i ł  k s ią ż e c z k ę  w o j s k o w ą  

w y d a n ą  p r z e z  P. K. U. w Ł u k o w ie  w  r. 1923.

S tarosta  Siedlecki ogłaszał
L u d w i k  A r t w i e h ,  / a m .  w  S i e d !c a c h  ul.  Ł u k o w s k a  

N r .  1 z g u b i ł  d o w ó d  o s o b i s ty  w y d a n y  p r z e z  S t a r o s t w o  S i e d ­
le c k ie  d n ia  7 s i e r p n ia  192! ro i  u N r.  i2 7 4 ;20 i36 .

S tarosta  Włodaws&i ogłaszał
F i r m a  M an d e l  S o k ó ł  j C h a n a  H a n d e l s m a n  w e  r \ - łoda-  

w i e  z g u b i ’a  u p r a w n i e n i e  p r z e m y s ł o w e  w y d a n e  p r z e z  L u b e l ­
sk i  U r z ą d  -V o jew ódzk i  za  L. 1000/1 /V II  z 3 0 '6 '  1921 r. n a  
p r o w a d z e n i e  g a r b a r n i  r ę r z n e i  w e  'A łodawn-.

K w ie tn ie w  sk i  T eo f i l -K saw  e r y  z / a h a j e k ,  p o w .  Vt ło-  
d a w s k i e g o  z g u b i ł  d o w ó d  o so b is ty  S e r j a  B Nr. 082393 z d n ia  
18/VHI 1925 r. w y s t a w i o n y  p r z e z  S t a r o s t w o  W lo d a w s k ie ,

Staro ata w Zamościu ogłaszał
Z k w e s t i i  u l iczne j  u r z ą d z o n e j  w  d n iu  25 i 26 g r u d n i a  

1927 r .  p r z e z  Ż a r .  ą d  T  w a  O c h o tn .  S t r a ż y  P o ż a rn e j  w  J a r o ­
s ł a w c u  g m  N o w a  O s a d a  o s ią g n ię to  z y sk u  57 zł. 45 gr.

7. k w e s t y  u l iczn e j  u r z ą d z o n e j  w  dn iu  4 g r u d n ia  19271’. 
p r z e z  T - w o  U n i w e r s y t e t u  R o ln ic z eg o  w  Z a m o ś c iu  u z y s k a n o  
d o c h o d u  23 zł. 72 gz.

O I Ł O S H E H I A .
B ie d r z y c k i  B r o n i s ł a w  P o s t e r u n k o w y  P o w .  K o m e n d y  

P .  P.  w  Bi łe j  P o d l .  z a g u b i ł  l e g i ty m a c ję  s ł u ż b o w ą  za  Nr. i t 78 b.
P o  r?.z t rzec i .
W in e k  A d a m  ze wsi W y c i n k i ,  gm. W o ja  R ę b k o w s k a  

p o w .  G a r w o l i ń s k i e g o  ro czn .  1897 z a g u b i ł  k s i ą ż e c z k ę  w o j ­
s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  P. K. U  P u ła w y .
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